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Walki w Abisynji.
Paryż, 13 października 1935.

Wczoraj wieczorem miałem sposob­
ność rozmawiać z pułkownikiem H.,
szefem misji wojskowej jednego z neu­
tralnych państw w Abisynji. Pułko­
wnik H., oficer armji kolonjalnej i

świetny znawca Afryki — spędził dwa
lata w Addis Abebie; z chwilę,, kiedy
podjęcie działań wojennych na terenie
Środkowo-Wschodniej Afryki nie ule­
gało już wątpliwości — rzędy krajów,
którym zależało, aby ich obywateli nie

podejrzewano o branie udziału w kon­
flikcie włoskoabisyńskim, odwołały
swoje przedstawicielstwa wojskowe z

państwa Negusa. Rozmowa z pułkowni­
kiem H. nie miała cech wywiadu dzien­
nikarskiego. Pozwolimy sobie jednak
przytoczyć ją w niniejszej koresponden­
cji z dwóch powodów: raz ze względu
na kompetencje fachowe mego rozmów­
cy — powtóre jako bezstronną, a przy­
tem zupełnie pozbawioną pierwiastków
taniej sensacji opinję wysokiego ofice­
ra o przebiegu dotychczasowej akcji
militarnej nad rzeką Mareb i w okoli­
cach Adui. W powodzi najbardziej fan­
tastycznych a przytem nierzadko i ten­
dencyjnych depesz — spokojna ocena

faktów jest pewnego rodzaju wskaźni­
kiem orjentacyjnym i umożliwia wy,cią­
ganie dalszych wniosków z biegu do­
tychczasowych wydarzeń.

— Jakie jest zdanie pana pułkownika
— zapytałem — o strategicznem znacze­
niu dotychczasowych walk?

— Jeżeli chodzi o wrażenie ogólne —

mówił p. II .
— to uważam, że wszystkie

te wiadomości, które podaje prasa z

,,placu boju" - są w ogromnym sto­
pniu przesadzone, Dotyczy to zaró­
wno przebiegu walk jak i ,,zdobycia"
Adui. Każde rozpoczęcie działań wojen­
nych wywołuje naturalne zdenerwowa­
nie zarówno korespondentów jak i czy­
tającej publiczności. Nic więc dziwne­
go, że i w tym wypadku 90% depesz mi­
ja się z prawdą.

— Pod jakim względem? ’

— Przedewszystkiem o ile chodzi o

doniosłość tych walk, jakie toczono na

pograniczu Erytrei. Nie wierzę w ,,duże
straty po obu stronach" — albowiem
do zetknięcia się regularnej armji abi-

eyńskiej z wojskami gen. de Bono — je­
szcze nie doszło. Dowództwo sił zbroj­
nych Negusa dawno wydało rozporzą­
dzenie ewakuowania obszarów nadgra­
nicznych i samej Adui. O tem, że w A-

digrat oraz w Adui niema regularnych
pułków Negusa — donosiły już dawno
nawet źródła włoskie. W okręgu Adui
i Aksum znajdują się liczne oddziały,
które możnaby określić nazwą ,,pospoli­
tego ruszenia". Są to bardzo niejednoli­
cie uzbrojono gromady krajowców, po­
zostające pod dowództwem wielkorząd­
cy Adui, którym jest Ras Seyum Man­
gacha. One to stawiły pierwszy opór
wojskom włoskim.

— Jaki więc cel miała obrona Adui?
— Niewątpliwie ważny. Chodziło o

powstrzymanie pcchodu nieprzyjaciela
i zmuszenie go do rozwinięcia szerokiej
Unji frontowej. Obronę Adui można po­
równać z tem zadaniem jakie miało
— i jakie tak bohatersko spełniło — w

sierpniu 1914 Leodjum. Gdyby nie obro­
na tego miasta — wojska niemieckie

stanęłyby niemal bezpośrednio po wy­
buchu wojny przed Brukselą. Forty w

l,eodjum, jakkolwiek zgóry skazane na

zagładę — powstrzymały jednak pierw­
szy impet ataku. Podobnie przedstawia­
ła się sprawa z obroną Adui. Mobiliza-

cję zarządzono w Abisynji dopiero po a-

taku włoskim. Chodziło przeto o moż­
ność koncentracji wojsk, ó przewóz no-

wozaciężnych oddziałów, jednem słowem
o czas. Sądzę, że z tego zadania Ras Sey­
um Mangacha się całkowicie wywiązał.
Opór jego trwał nawet dłużej, aniżeli

przewidywano.

- Czy dotychczasowe walki mogą
być podstawą do snucia dalszych prze­
widywań?

—- Po częścj — tak. Oczywiście o ile
Chodzi o wnioski ogólne, Jeszcze przed
rozpoczęciem działań wojennych odno­
siliśmy się bardzo powściągliwie do

twierdzenia, jakoby olbrzymia przewa­

ga techniczna wojsk włoskich miała
stanowić jed’ynie decydujący czynnik
w wojnie kolonjalnej. Jest bardzo nie-

bezpiecznem przecenianie skutków

wprowadzenia do akcji bojowej tych
sposobów wałki których nie zna, albo

któremj nie może posługiwać się prze­
ciwnik, Proszę sobie przypomnieć cho-

(Pierwsze oświadczenie noneśo rządu

Mi i An ini noliAi ntotgi
- ofo główny cel gabinetu premiera Kościałkowskiego.

Koniec rządów ,,milczków”. — Premjer Kościałkowski informuje prasą.

Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.) Pierw­
sza konferencja prasowa po maju 1926

odbyła się wczoraj o godz. 7 i pół wiecz.

w prezydjum rady ministrów, bezpośre­
dnio po obradach rady ministrów, które

się odbyły pod przewodnictwem pre-
mj era Kościałkow’skiego. Dziennikarze

,,wygnani" nietylko z prezydjum rady
ministrów, ale i z przedpokojów, we­
szli wczoraj w gościnne tym razem pro­
gi siedziby rządu Rzeczypospolitej w

liczbie powyżej 40. Spotkali się zaraz

na wstępie z miłym uśmiechem i z wy­
ciągniętą na powitanie ręką premjera,
który zaznaczył, że już niejednokrotnie
miał możność zetknięcia się z dzienni­
karzami w ub. latach.

Premjer oznajmił, iż dlatego zapro­
sił dziennikarzy, aby nawiązać bezpo­
średni kontakt z prasą, a za jej pośred­
nictwem ze społeczeństwem. Zapew­
nił następnie szczerze, że w miarę Swo­
ich możliwości kontakt ten będzie ,u­
trzymywał i rozszerzał. Ma też nadzie­
ję, że prasa będzie współpracować ra­
zem z nim w nawiązaniu kontaktu rzą­
du ze społeczeństwem. Jeżeli wysiłki
społeczeństwa — powiada premjer — idą
w jednym kierunku, a rządu - w dru­
gim, to rezultaty oczywiście są mniej­
sze. Wyraża on wreszcie przekonanie,
że zespolenie wysiłków rządu z wysił-

PREMJER KOŚCIAŁKOWSKI.

kami społeczeństwa przyniesie Polsce

tylko wyraźne korzyści.
Gdy padły pierwsze słowa premjera,

że ,,pozwałam sobie osobiście pdczytać
panom deklarację rządu, aby nawiązać
kontakt z prasą", któryś z dziennikarzy
zauważył półgłosem: ,,po tylu latach

przerwy". Premjer uśmiechnął się i

odpowiedział: tu ,,Zwischenrufy" są do­
puszczalne".

Z uśmiechem na ustach opuścił pre­
mjer salę. Nikt pytań mu nie stawiał,

widząc wyraźne przemęczenie premje­
ra, który przybył bezpośrednio po nara­
dach rady ministrów i po pierwszym go­
rącym dniu pracy nowego rządu.

Oświadczenie rządu.
Po rozstrzygnięciu podstawowych

zagadnień z zakresu ustroju i organiza­
cji państwa przez rząd premjera Sław­
ka, po ukonstytuowaniu się izb ustawo­
dawczych, Pan Prezydent Rzpłitej po­
wołał nowy rząd pod mojem przewod­
nictwem, wskazując mu, jako zadanie

główne na najbliższy okres pracę nad

rozwojem sił ekonomicznych społeczeń­
stwa i państwa, pracę nad wzmocnie­
niem organizmu gospodarczego, osła­
bionego przez skutki długotrwałego
kryzysu światowego, a zwężającego pod­
stawy bytu ogółu ludności.

Dzieło życia wielkiego budownicze­
go odrodzonej Polski, Józefa Piłsudskie­
go, stwarzające na długą przyszłość ty­
le żywotnych i fundamentalnych ele­
mentów w zakresie mocarstwowego roz­
w’oju Polski, a przedewszystkiem dba­
łość o jej siłę obronną, ma być nadal

kontynuowane; równocześnie wysiłki
now’ego rządu w oparciu o harmonijną
i rzeczową współpracę z izbami usta-

wodawczemi mają być obecnie skiero­
wane na front podniesienia życia go­
spodarczego i łagodzenia skutków po­
wszechnego kryzysu.

Wolą rządu jest, by do tej walki o

rozw’ój gospodarstw’a narodowego.

przyciągnąć wszystkie zdrowe,
twórcze i aktywne czynniki

społeczne,

a zarazem by stępić lub usunąć działa­
nie tych wszystkich hamulców, które

przez oddziaływanie z zewnątrz lub z

wew’nątrz zacieśniają sztucznie i nie­
potrzebnie rozwój życia gospodarczego,
rozwój zarówno zadań gospodarstwa
publicznego, jak i zdrowej, prywatnej
inicjatywy.

Rząd jest zdecydowany uczynić
wszystko, by nie utracić nic z dotych­
czasowych osiągnięć politycznych i suk­
cesów gospodarstw’a polskiego, wyraża­
jących się przedewszystkiem w ugrun­
towaniu znaczenia państwa na zewnąt z

i określenia jego w’łasnego oblicza w

życiu międzynarodowem, w skrystalizo­
wanej woli zachowania pokojowych sto­
sunków między narodami świata, stało­
ści waluty polskiej, w bezpieczeństwie
wkładów bankowych, wreszcie w unika­
niu niedojrzałych eksperymentów go­
spodarczych. Ponadto rząd uśw’iada­
mia sobie w całej pełni konieczność, by
w myśl nieodpartych nakazów sytuacji

(C’ąg dalszy na stronie 2).

Po proklamacji monarchji w Grecji.

Komitet rewolucyjny, który zabiegał o ;wskrzeszenie monarchji. W środku premjer
Kondylis, po lewej admirał Esconomos, po prawej admirał lotnictwa Reppas i generał

Papagos.
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ciażby pierwszy atak tanków angiel
skich pod Cambrai w 1917 roku. Batal

jony niemieckie na widok tych zieją-
cych ogniem i niepowstrzymanie suną

cych się naprzód potworów — ogarnęić
panika. Pierwsze linje padły bez sil

niejszego oporu. Dowództwo angielski(
sądziło, że przełamanie frontu niemiec

kiego będzie kw’est,ią najbliższych dni
I cóż się okazało? Niemcy, którzy dc
końca wojny nie mieli tanków — przy
zwyczaili się poprostu do nowych me

tod walki. Wiedziano w jaki sposób jc
unieszkodliwiać, jak strzelać, aby ni­
szczyć motory. Tankj na froncie zacho
dnim odegrały wielką rolę, bezsprzecz
nie, ale nie taką, o jakiej marzyli do­
wódcy angielscy. Mam wrażenie, że po
dobne zjawisko będziemy obserwowali
w Abisynji. Już dzisiaj znajdujemy Czę­
ściowo potwierdzenie tych przypu
szczeń. Atak na Aduę podjęto pod osło­
ną bardzo wielkiej ilości tanków gór­
skich i ciężkich, tak zwanych artyleryj­
skich. Niewątpliwie spełniły one swoją
rolę. Ale depesze o szczegółach walk -

są mojem zdaniem bardziej zasługujące
na nwagę, aniżeli same boje pod Aduą.
Według tych doniesień — obliczenie na

wywołanie paniki wśród Abisyńczyków
- przez wprowadzenie do walki bardzo

wielkiej ilości tanków — okazało się
mylnem, Przeciwnie, telegramy kore­
spondentów z frontu, zwracają uw’agę,
na czyny wyjątkowej odwagi krajow­
ców. I tak naprzykład zdołano unieru­
chomić niektóre wozy przez podkłada­
nie drągów między sploty taśmy, t. zw.

,,gąsiennicy". Gdzieindziej znowu żoł
nierze Ras SeyunPa wskakiwali na sto­
pnie tanków i wrzucali ręczne granaty
do strzelnic (o ile w taką strzelnicę gra
nat się zmieści? — przyp. autora). Przed

samą Aduą kilka wozów ugrzęzło w wil­
czych dołach, wykopanych bardzo głę­
boko i pokrytych darnią. Gdyby Abisyń-
czycy rozporządzali na tym odcinku ar-

tylerją — nie uszłaby z tych tankowani

jedna noga w’łoska. Są to szczegóły, nad
któremi warto się zastanowić. A jak już
w’spomniałem — jest to dopiero prolog.
Właściwe operacje wojenne rozpoczaą
się dopiero.

- A włoskie eskadry lotnicze?
— Uważam, że przecenia się również

znaczenie walk, pow-ietrznych, na tere­
nie abisyńskim. Po pierwsze — trudno

jest znaleźć ważne objekty ataków lot­
niczych. Pow’tóre warunki terenowe są

niesłychanie trudne. Właściwa Etjopja
— to ogromne pasma górskie, przekra­
czające niekiedy 4.500 m. wysokości. Na

tych wysokościach panują silne prądy
powietrzne, podobne do tych, które spo­
tykamy w Himalajach. A wreszcie baza

operacyjna włoskiego lotnictwa jest
bardzo odległa od właściwego terenu

działań, którym będzie śr-odkowa Abi­
synja.

-- Co sądzj p. pułkownik o szansach
ataku od strony Somali?

- Jest on niezwykle utrudniony.
Wojska włoskie będą miały za sobą pu­
stynię. Rozciągłość somalijskiego fron­
tu wynosi przeszło tysiąc kilometrów w

linji prostej. Dla Abisyńczyków stano­
wi Ogaden świetny te-ren do rozpoczę­
cia wojny podjazdowej. Nie zdziwiłbym
się, na wiadomość o wyparciu Włochów
z Ual-Ual, a nawet ataku wojsk Negu­
sa na właściwe Somali.

— Tak więc, według pańskiego zda­
nia, horoskopy włoskie przedstawiają
się nieszczególnie?

- Nie stawiam żadnych horoskopów.
Stwierdzam tylko fakty. Każda wojna,
najlepiej obmyślana i przygotowana —

jest w rzeczywistości zarówno niebez­
pieczną jak i niepewną grą. Na jej koń­
cowy wynik składają się najrozmaitsze
przyczyny — nietylko wyłącznie strate­
giczne. Wszelkie, nieulegające ,,żadnej
wątpliwości" tezy — mogą okazać się
zawodne. Zmienność wypadków i po­
wstawanie najmniej spodziewanych
trudności — jest cechą każdej wojny
kolonjalnej.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Wojewodowie pomorski i lwowski
u nowego ministra.

Warszawa (PAT). Minister spraw we­
wnętrznych. W. Raczkiewicz przyjął w dniu
14 bm. wojewodę lwowskiego Belinę Praż-

mowskiego i wojewodę pomorskiego Kir-
tikllsa.

Naczelnik wydziału społeczno-politycz­
nego w Urzędzie Wojewódzkim w Krako­
wie mgr. Małaszyński mianowany został
wicewojewodą krakowskim.

Oświadczenie rządu.
(Ciąg dalszy).

podjąć zdecydowaną walkę o równowa­
gę budżetu oraz zaktywizować politykę
gospodarczą państwa na podstawie jed­
nolitego i jasnego programu, a w szcze­
gólności umożliwić w jak najszerszym
zakresie stopniowe ożywienie rynku
wewnętrznego.

Rząd widzi konieczność zapewnienia
szerszych możliwości w otwarciu

Ale o wartości narodów decyduje wy­
trwałość i spokój w przezwyciężania
trudności przez samo społeczeństwo.
Jeżeli te cechy i wartości znajdą sze.ro-

ki oddźwięk w społeczeństwie, to nie­
tylko zostanie ułatwione należyte wy­
wiązanie się rządu z ciążącej na nim

odpowiedzialności, ale równocześnie zo­
stanie dany realny wyraz, że zrozumie­
liśmy prawdziwie i odczuliśmy głęboko
te wskazania, które w Polsce pozosta­
wił na przyszłość jej niezapomniany
wódz marszałek Józef Piłsudski.

nowych dróg pracy
dla młodego pokolenia,

pragnąc je jak najściślej związać z in­
teresami państwa i z zadaniem nieprze­
rwanego umacniania fundamentów
Polski dzisiejszej i przyszłej.

Jedyna rzetelna i niezawodna droga
do poprawy ogólnego położenia gospo­
darczego Polski wiedzie przez rozumne

i nacechowane dobrą wolą współdzia’
łanie społeczeństwa i rządu, przez go­
towość do ofiar i przez skuteczną i zor­
ganizowaną pracę. Im więcej wydobę-
dziemy z .siebie zdolności do współdzia­
łania, zdolności do ofiar i do pracy, tem

prędzej i łatwiej przebijemy się ku lep­
szym warunkom życia, tem p,ewniej za­
bezpieczymy egzystencję dla wielu mi­
ljonów cierpiących dziś nędzę obywate­
li.

Rząd jest świadomy swej wielkiej
odpowiedzialności i sw’ych zadań, które
nakłada ciężka sytuacja gospodarcza

Przed nową sesją sejmową.
Nowy rząd zastał ciężką sytuacją.

Już w pierwszym dniu swego urzę­
dowania premjer Kościałkowski zw’ołał

konferencję prasow’ą do prezydjum ra­
dy ministrów. Deklarację jego poda­
liśmy pow’yżej. W dniu dzisiejszym, tj.
we w’torek będzie przemawiał przez ra­
djo wicepremjer i minister skarbu p.
Kwiatkowski. Dalszym krokiem rządu
p. Kościałkow’skiego będzie zwołanie

nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu,
która się odbędzie jeszcze w bież, tygo­
dniu, praw’dopodobnie w piątek.

Jedynym przedmiotem obrad ma być
projekt ustawy o pełnomocnictwach dla

rządu, Wedle nowej konstytucji Sejm
musiałby się zebrać z końcem listopa­
da, a w’ięc już za kilka tygodni. Jeżeli

nowy rząd nie chce odczekać tego cza­
sokresu i odrazu żąda pełnomocnictw,
przedewszystkiem w dziedzinie gospo­
da,rczej, to wnosić z tego należy, że ist­
nieją bardzo ważne i piekące zagadnie­
nia gospodarcze, i że każdy tydzień

zwloki mógłby przynieść duże szkody.
Tak też jest istotnie. Gabinet Sław­

ka pozostawił po sobie wcale niewesoły
spadek. Niedobór budżetowy (od 1

kwietnia do 1 października) wyniósł 163

miłj. zł, aczkolwiek b. minister skarbu

prof. Zawadzki przewidywał tylko defi­
cyt 150 miljonów i to na cały rok. Sta-

tystyka wykazuje wprawdzie lekkie

podniesienie się wskaźnika produkcji,
ale wiadomem jest, że już obecnie —

w-obec ukończenia robót sezonowych —

zacznie wzrastać liczba bezrobotnych i
trwać do będzie przynajmniej do marca

następnego roku. Handel zagraniczny
maleje i w pierwszych trzech kwarta­
łach bież, roku dał tylko 47 milj. zł nad­
wyżki, podczas gdy w tym samym okre­
sie roku ubiegłego wywóz przewyższał
przywóz o przeszło 100 milj. zł.

Położenie rolnictwa mimo ustaw od­
dłużeniowych i w’ahania cen na gieł­
dach zbożowych jest nadal katastrofal­
ne.

Pod względem ściśle politycznym za­
znaczyła się dalsza apatja społeczeń­
stwa i odosobnienia czynników rządzy
cych. Nowy gabinet otrzymuje w spad­
ku po nowej ordynacji wyborczej Sejm
niezorganizowany i nie wiedzący, jak
pracować i na co sobie pozwolić w słu­
sznej krytyce polityki rządu.

W Sejmie tym niema wprawdzie o-

pozycji, lecz jeśliby się urzeczywistniły
dosłownie wskazówki p. Sławka, codo

sposobu obrad, to powstałoby niebezpie­
czeństwo znaczne dla powagi nowego

parlamentu w oczach opinji publicznej.
Polityka zagraniczna poprzedniego

gabłnćtu, a raczej może nie tyle po­
przedniego rządu, ile ministra Becka,
wywołała w kraju liczne protesty i za­
strzeżenia. Odnosi się wrażenie, że w

nowym_ gabinecie, w którym zasiada

gen. Górecki, wielki zwolennik dalsze­
go zbliżenia z Francją, minister spraw

zagranicznych p, Beck będzie miał je­
szcze mniej zwolenników swej polityki.
Leżąc w łóżku z powodu chwilowej nie­
dyspozycji, która dziwnie się zbiegła z

przesileniem, min. Beck będzie miał
czas do przemyślenia nasuwających sio

nowych faktów i możliwości.

Nowy gabinet zamierza starać sio o

pozyskanie zaufania społeczeństwa.
Świadczy o tem poniedziałkowa konfe­
rencja prasowa w Prezydjum Rady Mi­
nistrów, .pierwsza po maju 1926 roku.
- a czele gabinetu stoi były członek

,,Wyzwolenia" i Ki. Pracy premjer Ko-
ścialkowski. O ile nieprawdopodobne
"ydaje się, by mogło się zacząć jakieś
nowe ,,hart]owanie", o tyle zyskuje wia­
rę pogłoska, że nowy zespół ministrów
będzie szukał porozumienia z niektó-
reml grupami łewicowemi. P . Kościał-
kowski wszedł już raz na tę drogę i

spowodował w sierpniu br. głośny roz­
łam w Stronnictwie Ludowem, który
zresztą nie dał rządowj żadnych korzy­
ści. Nie należy jednak przypuszczać,
by po wyciągnięciu ze Stronnictwa Lu­
dowego pp.: Boga, Malinowskiego; Lan­
gera i innych nie było już na lewicy ża­
dnych polityków, z którymi rząd mógł­
by nawiązać kontakt. Nietylko Ludow­
cy, ale także i socjaliści powitali nowy
gabinet z wyraźną, źle ukrywaną życz­
liwością. Oprócz premjera pewne na­
dzieje budzi w tym kierunku minister
liberał Kwiatkowski j b, Wyzwoleniec
Poniatowski.

Jeżęlj sprawdzą się pogłoski o wiel­
kich zmianach na stanowiskach woje­
wodów, jeżeli mianowicie ustąpi woje­
woda Kostek Biernacki, symbol ,,twar­
dej ręki", jeżeli nastąpi amnestja i znie­
siony zostanie obóz izolacyjny w Bere-
zie Kartuskiej, to niew’ątpliwie społe­
czeństwo z pewnem zaufaniem oczeki­
wać będzie realnych osiągnięć nowego
rządu w dziedzinie polityczno-gospodar­
czej.

Co mówią o nowym rządzie
w Polsce i zagranicy.

Rządem ,,milczków" nazywano gabi­
net premjera Sławka dlatego, że unikat
on bardzo starannie kontaktu ze społe­
czeństw’em. Stan ten ulec ma dużym
zmianom przy ,,odmłodzonym" rządzie
premjera Kościałkowskiego. O tym o-

bowiązku szukania kontaktu z szerokie­
mu masami przypomina organ pułkow­
ników ,,Gazeta Polska". I tam w zaci­
szu gabinetu redakcyjnego przypom­
niano sobie nareszcie istnienie społe­
czeństwa, które, "też ma coś do powie­
dzenia. Dlatego też z łamów ,,Gazety
Polskiej" rozlega się takie oto wołanie:

,,Olbrzymi, niewyczerpany bodaj kre­
dyt moralny, jaki posiada w narodzie

każdy rząd, wsparty o osobę Piłsudskie­
go - nie może być niczem zastąpiony.
Pomnaża to poważnie odpowiedzialność
jaką biorą na swoje barki członkowie

nowego gabinetu i stawia przed rządem
konieczność nawiązania współpracy ze

społeczeństwem przez jasne wytyczenie
celów i metod prac rządowych, wyraź­
ne nakreślenie programu działania."

O potrzebie współdziałania ze spo­
łeczeństwem jest bardzo mocno przeko­
nany wicepremjer i minister skarbu p,
Kwiatkowski, który w niedawno ogło­
szonym drukiem odczycie swoim o cha­
rakterze programowym p. t. ,,Kryzys
współczesny" na ten temat się wypo­
wiada. Odwołuje się w nim min. Kwiat-

kowski bardzo silnie do społeczeństwa,
którego samodzielny i zorganizowany
wysiłek jest niezbędny, jeśli mamy prze­
łamać obecną sytuację gospodarczą, je­
śli mamy w sposób wyraźny iść ku po­
prawie.

e 4
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Cała prasa warszawska przeważnie
nie wypowiada się na temat nowego rzą­
du. Objawia się duża powściągliwość
i wyczekiwanie naw et u prasy sanacyj­
nej. ’ /’’ - wi i

o 4
4

Natomiast, bardzo dobrą prasę ma

n.owy rząd, w Paryżu i Londynie. Cały
świat polityczny Warszawy zwrócił naj­
żywszą uwagę na komunikat PATla,
który streszcza odgłosy prasy paryskiej
(dane agencji Havasa), która bardzo

przychylnie rozpisuje się o premjerze,
ministrze Kwiatkowskim, a przedewszy-
skiem o ministrze Góreckim, który wy­
kazał dużą inicjatywę w zacieśnieniu

węzłów przyjaźni polsko-francuskiej.
Sugeruje też prasa francuską, że w nie­
długim czasie min. Górecki zostanie po.
wołany do pełnienia bardziej odpowie­
dzialnej funkcji w rządzie.444

Dodatnio również wpłynęła wiado­
mość o nowym rządzie premjera Ko­
ściałkowskiego na giełdę, warszawską.

(r)

Sejm i Senat zbierze się na nadzwy-
:zajną sesję albo w piątek bież, tygod­
nia, a najpóźniej we wtorek, dnia 22

]m. Obie Izby wysłuchają oświadcze­
nia nowego rządu. Będzie przemawiał
premjer Kościałkowski, Drugim punk­
iem porządku obrad będzie uchwalenie
pełnomocnictw dla rządu, szczególnie k

Iziedzinie gospodarczej. Przy tej okazji
nrzemawiać będzie wicepremjer i mini­
ster skarbn p. Kwiatkowski. Po uzyska­
niu pełnomocnictw rząd w pełni roz-

nocznie realizację nowego programu
gospodarczego.

W dzisiejszem posiedzeniu Rad}’ Mi­
nistrów, na którem uchwalono deklara­
cjo nowego rządu, nie brał udziału ml-
lister spraw zagranicznych Beck, który
mwnież nie był na Zamku w czasie za-

)rzysiężenia. Jak podaje agencja
,Iskra", min. Beck przeziębił się w dro­
!żę powrotnej z Genewy do Warszawy

z polecenia lekarzy od dwóch dni nie

]puszcza łóżka.

Jak słychać, podsekretarz sianu w
’

prezyćfjnm Rady Ministrów Krzysztof j

Siedlecki opuszcza swe stanowisko. U-

rząd podsekretarza stanu obejmie obec­
ny poseł Polski w Pradze p. Wacław

Grzybowski.
W kołach politycznych zapewniają, że

niebawem oczekiwać należy przesunięć
i zmian na stanowiskach wojewodów w

kraju, Jak się zdaje, zmiany te obejmą
nietylko opróżnione urzędy wojewódz­
kie w Wilnie i Krakowie, ale i szereg
inny,ch województw, m. in. także Pomo­
rze. Za zdecydowaną uchodzi przede­
wszy.stkiem zmiana na st,anowisku wo­
jewody poleskiego (Kostek-Biernacki).

Projekt zmian na stanowiskach wo­
jewodów przygotowany by} w minister­
stwie spraw w’ewnętrznych już przed
kilku tygodniami. Oczekiwanie na

zmianę gabinetu spowodowało wstrzy­
manie wykonania planowanych zmian,
Obecnie decyzja spoczywa w rękach
nowego m,inistra spraw wewnętrznych
p. Raczkiewicza, wobec czego przygoto­
w’ane po,przednio wnioski personalne
mogą ulec modyfikacjom, (r)
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Kongresy partyj socjalistów i konserwatystów
Ich znamienne uchwały. - Mowa premiera Baldwina.

uuSasncgo korespondenta ftl^ŁiennSlia Bijdgoskiegot6).
Londyn, w październiku.

,U,biegły tydzień przeszedł w Anglji
pud znakiem kongresów. W pierwszej
połowie tygodnia odbył się w Brighto-
nie kongres delegatów partji socjalistów
w której dominującą rolę graj§ delegaci
Trades Union (związków Zawodowych).
Najważniejszą kwestj§ na porządku ob­
rad było stanowisko partji wobec sank­
cyj i Ligi Narodów w wypadku wojny
włosko-abisyńskiej. Aczkolwiek kongres
przytłaczającą większości§ 2 miljonów
C6 tys. głosów za uchwal§ ,komitetu wy­
konawczego partji przeciwko 102.000

mniejszości wypowiedział się za zastoso­
waniem sankcyj, tak handlowych jak i

wojennych, to jednakże w łonie partji
powstał poważny rozłam, który w nie­
dalekich już wyborach do parlamentu
może partji zaszkodzić.

Jaskrawym kontrastem był kongres
parłji konserwatystów i unjonistów,
który odbył się ’w ostatnich dniach ubie­
głego tygodnia w Bournemouth i w któ­
rym wzięło udział 2.000 delegatów. Na

kongresie nie było żadnego rozdźwięku
i wszystkie uchwały przeszły jednogło­
śnie. Ta jednomyślność partji jest dó­
br§ przepowiedni§ przy przyszłych wy­
borach. Dla oceny stanowiska rz§du
angielskiego w dalszych fazach rozwoju
kryzysu europejskiego wobec wojny
włosko-abisyńskiej interesujące i miaro­
dajne s§ pogl§dy wypowiedziane przez
Newi]]e Chamberlainem podczas kongre­
su } premjera Baldwina na ogólnem ze­
braniu w ubiegły pi§tek. Kanclerz

szachownicy z.aznaczył, iż uchwalona

jednomyślnie rezolucja o konieczności

dozbrojenia w celu obrony Wielkiej
Brytanji i jej handlu zamorskiego oraz,

lojalnego i czynnego wypełnienia bry­
tyjskich z-obowiązań międzynarodowych
jest dla rz§du wielkiem poparciem i

wielką zachętą, gdyż ma za sobą, jedno­
myślną opinję i; aprobatę partji.

,,Skoro inni nie rozbrajaj§ się, musi­
my wypełnić luki w naszej obronie, a-

byśmy mogli zabezpieczyć nasz kraj,
obronić nasze imperjum i wypełnić na­
sze zobowiązan’a wobec innych naro­
dów. Popieramy Ligę dlatego, że wie­
rzymy, iż przez n’ą będziemy w stanie

zapobiec wojnie i utrwalić pokój przez
zbiorową akcję."

W wielkiej mowie, którą premjer
Baldwin wygłosił przed 3 tysiącami słu­
chaczy z napięciem przysłuchujących
się jego szczegółowym wyjaśnieniom o-

becnej sytuacji, przewodni§ myśl§ było
stwierdzenie, iż między Wie!k§ Brytainj§
i Włochami nigdy nie było i nie będzie
wrogich stosunków. Baldwin zaznaczył,
że niebezpieczeństwa obecnej sytuacji są

większe, niżby to wynikało z czysto lo­
kalnego zatargu wlosko-abisyńskiego.
Niebezpieczeństw tych mamy dwa.

Przedewszystkiem groźba dla pokoju,
następnie groźba większa od pierwszej,
groźba dla wolności. Wspaniałe odosob­
nienie (splendid isolation) nie jest wię­
cej możliwe wobec szalonych postępów
wiedzy.

Wielka Brytanja nie jest więcej wy­
spą. ,,Interesy Europy są naszemi inte­

resami, nadzieje Europy są naszemi na­
dziejami, niebezpieczeństwa Europy s§
naszemi niebezpieczeństwami. Z tych
względów musimy się dozbroić". Z n!o­
wy Baldwina można wyprowadzić wnio­
sek, że chwila obecna jest początkiem
długotrwałego kryzysu, a nie punktem
kulminacyjnym krótkotrwałego niebez­
piecznego okresu. Mowa ta oczywiście
była wygłoszona nie dla angielskich słu­
chaczy, lecz pod adresem Europy. U’­
chwały kongresu streścić można w

trzech s!owach:

Pojednanie. Dozbrojenie. Odbudowa.
Charakterystyczną cech§ tego kongre­

su partyjnego było to, iż w tej tak po­
ważnej chwili wzniósł się ponad partyj­
ne interesy, nie zastanawiając się długo
nad uchwałami kongresu socjalistów,

związków zawodowych i komunistów i

przechodząc do porządku dziennego nad

W’ystąpieniami domoros!ych faszystów,
którym przewodzi sir Oswald Mósley,
były socjalista. Wszystkim tym ruchom

konserwatyści poświęcają niewiele uwa­
gi, troską ich są sprawy ogólnej polity­
ki wewnętrznej i europejskiej.

Analizując sytuację utworzoną przez
Wojnę włosko-abisyńską, J. L . Garwin
w ostatnim numerze ,,Observera" zazna­
cza, iż sankcje oznaczają dla Wielkiej
Brytanji samobójstwo. Oskarża on mi­
nistra spraw zagranicznych, sira Samue­
la Hoare’a, a zwłaszcza ministra dla

spraw’ Ligi, Edena, zarzucając im, iż nie
docenili oświadczeń Mussoliniego, uwa­
żając je za zw’ykły bluff, a pośw’ięcając
natomiast zbyt wiele uw’agi negusowi.
Przypomina on, iż I-Iaile Selassie jest
poprostu skrajnym kapitalistycznym
despotą. Powołuje się na świadectw’o
podróżnika amerykańskiego, dr. Donald-
sona Smitha, który stwierdził, jż panu­
jąca kasta Amharów w’ okrutny sposób
ciemięży murzynów i domagał się, by
jakiś cyw’ilizow’any naród złamał wła­
dzę Amharów. Nawet najłagodniejsze
sankcje każą Włochom w’ystąpić z Li­
gi, w której pozostaną tylko trzy wielkie
mocarstwa, a wśród nich Sowiety, któ­
re nie ulega to w’ątpliwości — ma­
rzą o wytworzeniu chaosu, z którego
zw’ycięzcą w’yjdzie komunizm.

Presja wywierana na francuskim pre­
mjerze Lavalu, stw’arza przykre kompli­
kacje, gdyż w ten sposób zmusza 6ię La­
t"ała do wyboru między Anglją a Wło­
chami. Zachęcanie lew’icy francuskiej
do zastosow’ania poważnych sankcyj
przeciwko Włochom może pociągnąć za

sobą upadek demokracji francuskiej.
Polityka taka może sprawić, iż uczyni
dyktaturę niemiecką jedynym arbitrem

sytuacji europejskiej i angielskiej. Nie­
zależnie od bankructw’a Ligi i niebez­
pieczeństw’a dla harmonijnej współpra­
cy Wielkiej Brytanji z domin,iami —

Garvin przewiduje czasowe zachw’ianie

się handlu i zaufania politycznego. Do­
tychczas przewidywania Garvina zawsze

się sprawdzały. W krytyce pociągnięć
gabinetu angielskiego w polityce zagra­
nicznej wybitny ten i powszechnie sza­
now’any publicysta nie jest odosobniony.
Popiera go w tym kierunku, powtarza­
jąc dosłownie jego znakomite artykuły,’
nietylko prasa koncernu Associated
News Papers (lorda Rothermere’a), lecz
także organy niemniej potężnego kon­
cernu lorda Beaverbrooka (Daily Ex-

press). 11

Britannieus.

/l/o targu uj Berlinie.

Pisma doniosły, że w Niemczech zakaza-no używania cytryn jako owoców niearyj-
skich.

Przekupka:-Niema co, ,,gnadige Frau"się namyślać, cebula jest doskonała i nie­
droga.

Gosposia: — Ale czy cebula jest napewno jarzyną aryjską? Nie chciałabym prze­
cież iść do obozu koncentracyjnego.

12S)
(Ciąg dalszy).

— Z całą pewnością nie mogę tego
stwierdzić. Może tak, a może nie.

Kurt zżymnął się i ruszył ramionami.
Zrozumiał już, że tą drogą daleko nie

zajedzie. Jaka szkoda, że pani Wigand
nie była młodsza i nie odznaczała się
lepszym wzrokiem i lepszą pamięcią.

— Kiedy ten pan był tu ostatni raz?
— Z początkiem ubiegłego tygodnia.

Dobrze. A kiedy panna Nielsen

przyniosła tu ostatnie obrazy?
— Dziś rano.
’— A! Dziś rano? Czy w’szystkie

trzy?

— Nie. Tylko dwa.
— A ten trzeci?
— Wisi tu ze dwa tygodnie.
— Ów pan w binoklach nie kupił go?
— Nie podobał mu się.
— To interesujące — von Hedinger

przystąpił znow’u do obrazków Grety
i jął im się przyglądać. Pewien plan
zrodził się w jego głowie. Zastanaw.iał

się w’łaśnie teraz nad nim. Wahał się,
jednakże chęć bezwzględnego dotarcia
do prawdy przemogła wreszcie wszelkie

skrupuły.
— Pani Wigand! — rzekł poważnie i

surowo. — Musj mi pani dać słow’o, mu­
si mi pan dać uroczyste zobowiązanie,
że ani o naszej rozmow’ie, ani o tem, co

pani teraz powiem i polecę, nie będzie
pani mówić z nikim. Nie śmie o tem

wiedzieć, ani ów pan w binoklach, ani

panna Nielsen. Jeżeliby pani nie do­
trzymała obowiązku milczenia, zostanie

pani oskarżona o zdradę stanu. Gdyby
tu przyszedł nawet 6am minister wojny
i pytał — pani nie wie o niczem. Ni­
gdzie i nigdy nie wolno pani o tem

wspomnieć, chyba...
Zawahał się znowu, lecz jakby za­

wstydził się swej słabości, dokońc’zył
twardo.

— ...chyba przed sądem wojennym.
Emma Wigand milczała. Zapytał

groźnie.
— Pani rozumie? Sądzę, że mogę

pani całkowicie ufać, ale obowiązek
każę mi raz jeszcze ostrzec panią przed

niebezpieczeństw’em, na jakie mogłaby
się pani narazić.

— Rozumiem, panie poruczniku. Bę­
dę milczała, jak grób. ?

— Dla dobra Niemiec, pani Wigand.
— Dla dobra Niemiec — powtórzyła

swym starczym głosem.
— Proszę tedy dobrze uw’ażać. Te

obrazy panny Nielsen zabiorę teraz z so­
bą. Na dwa, trzy dni. Potem zwrócę je
pani. Pow’iesi je pani na dawnem miej­
scu i sprzeda panu w binoklach — jak
zwykle. Za każdym razem, kiedy pan­
na Nielsen odda obrazy w komis, zrobi

pani to samo. Będę tu przychodził czę­
sto i pod żadnym warunkiem nie W’ol­
no pani wywieszać, ani sprzedaw’ać płó­
cien, dopóki ja ich nie zobaczę.

Emma Wigand skinęła głową na

znak, że rozumie. Cała ta przygoda
przekraczała zakres jej pojęć. Była
czemś niezw’ykłem, przerażającem i nie-
samowitem. W leniw’§ atmosferę małe­
go ’Sklepiku wtargnął naraz jakiś nie­
znany rytm życia. Staruszce wydało
się, że przeżyw’a raczej sen, niż rzeczy­
wistość, że poprostu zdrzemnęła się nad

swą robotą na drutach i że lada chw’ila
zbudzi się i przekona, że sklep jest pu­
sty i że młody smukły porucznik ma­
rynarki był tylko senną zjawą.

A jednak była to rzeczyw’istość.
— Zrobię w’szystko, co pan każę. ’A

jeżeli tamten pan przyjdzie, zanim pan
porucznik zw’róci obrazy?

— Powie pani, że panna Nielsen j’e­
szcze nic nie dostarczyła.

— A skoro panna Nielsen zjawi się z

now’emi malowidłami i zapyta, czy te

są już sprzedane?
— Rzecz prosta. Odpowie pani, że są

sprzedane.
Za w’ypukłemi szkłami zatrzepotały

powieki starej kobiety. Z trudem pojęła
ów machjaw’elizm niezwykłego gościa.
W złą, w jakąś bardzo złą przygodę
W’plątał ją przypadek.

— Niech mi pani zapakuje obrazy -i

usłyszała znowu głos Kurta,
Ogarnęły ją naraz wątpliwości.
— Przepraszam pana porucznika -

W’yjąkała nieśmiało. — Ja pana... bądź
co bądź... nie znam. Pierwszy raz pa­
tia widzę... Te obrazy nie są moje... Jak
ja mogę tak... Pan rozumie?...

- Von Hedinger z uśmiechem pokiw’ał
głową.

— Zupełnie dobrze rozumiem. Mój
mundur jest chyba dla panj dostatecz­
ną gw’arancją. Te obrazki zresztą nia

mają takiej wartości, by zdobywać je
podstępem. Ale dobrze... Dam pani po­
kwitowanie.

— Niech będzie pokw’itowanie — od­
parła, choć w’ głębi ducha wołałaby o-

trzymać za te obrazy pewną sumę pie­
niędzy, jako kaucję. Nie śmiała jednak
wspomnieć o tem. Ten oficer był nape­
wno agentem W’ywiadu i tak dużo mó­
w’ił o obowiązkach wobec ojczyzny, że
nie miałaby odwagi w’spominać o za­
płacie.

Podeszła do ściany i pozdejmowała z

niej obrazki Grety. Sztywnemi palca­
mi opakow’ała je i przewiązała sznur­
kiem.

- Panie poruczniku, a,e nie na dłu­
żej, jak na trzy d:ii.
- Oczywiście. W moim własnym in­

teresie leży, by trwało to krótko.

Wydobył z portfela arkusik papieru
i wiecznem piórem pokwitow’ał odbiór
obrazów. Gdy miał podpisać pokwito­
wanie, zatrzymał się.

”", )(Ciąg dalszy; nastąpi), z ’x ’



Stosunki uj Prusach Wschodnich.

Walka ze szkolą polską w Gilawach.
Od paru miesięcy ataki niemieckie

skupiły się na szkole polskiej w Giła­
wach, wiosce wąrmijskiej, zamieszkałej
przez ludność polską. Pomijając na­
uczycieli niemieckich i żandarmów,
niema tam rodowitych Niemców, a mie­
szka jedynie pewna ilość renegatów (za­
przańców), wysługujących się gnębić: e-

lom własnych braci.
Od paru miesięcy obrabiano wszel-

kiemi możliwemi środkami rodziców,
posyłających dzieci do szkoły polskiej.
Nacisk był skuteczny tylko częściowo.
Szkoła utrzymała się. Postanowiono

więc przełamać jednego z poważniej­
szych gospodarzy. W razie powodzenia
obiecywali sobie Niemcy całkowitą li­
kwidację tej polskiej placówki.

Gospodarz jest na tyle zasobny, że
może być niezależnym. Ale właśnie
miał termin spłaty większej pożyczki
hipotecznej. Na tem oparli Niemcy swój
plan. Historja ich zabiegów jest tak

charakterystyczna dla stosunków na

Warmji, że warto przytoczyć ją w ca­
łości.

Zaczęło się od tego, że renegaci na­
chodzili gospodarza, zarzucając mu nie­
lojalność wobec państwa niemieckiego
i strasząc przykremi następstwami w

razie dalszego posyłania dzieci do szko­
ły polskiej. Dawano mu dobre rady,
aby dzieci wycofał jak najprędzej, ,,pó­
ki jeszcze czas". W miarę zbliżania się
terminu płatności długu nalegania by.
ły coraz częstsze. Wreszcie pewnego
dnia w karczmie przysiadł się do niego
karczmarz i nauczyciel szkoły niemiec­
kiej Hahn. Pi’zy niewinnej rozmówce

zaglądano często do kieliszka, karcz­
marz fundował, a po kilku godzinach
przystąpiono do rzeczy. Obiecano mu

duży kredyt na bardzo niski procent i

dogodne terminy. Dołożono bezpłatne
książki dla dzieci na wypadek zamknię­
cia szkoły polskiej. Wreszcie po półno­
cy już od spojonego wydobyto podpis na

oświadczeniu, wycofującem dzieci ze

szkoły polskiej.
Ale dzieci poszły rano jak zwykle do

polskiego nauczyciela. Gospodarz wy­
trzeźwiał i ani myślał dotrzymywać
wyłudzonego zobowiązania. Przeciwnie,
natychmiast wysłał pismo do nauczycie-
Ja niemieckiego, zawiadamiając, że dzie­
ci pozostaną w szkole polskiej i grożąc
opublikowaniem demoralizujących me­
t,od nauczyciela Hahna.

Ten jednak nie dał za wygraną. Zja­
wił się po południu w towarzystwie
swego kolegi Arndta w chacie u go­
spodarza i namawiał go do dobicia

targu. Obaj doradzili mu jechać natych­
miast do landrata w Olsztynie, który
miał załatwić sprawę kredytów. Obiecy­
wali, że najstarszy syn będzie mógł do-
woli opuszczać lekcje, o ile będzie po­
trzebny w gospodarstwie. Prawda, jak
bardzo dbają o oświatę ludu polskiego
panowie nauczyciele niemieccy w Pru­
sach Wschodnich?

Odeszli z kwitkiem. Ale następnego
dnia po południu zjawił się w chacie
Hahn i Arndt w towarzystwie dwóch

panów z landratury olsztyńskiej i ich
szoferem. Znów wyciągnięto cały re­
jestr od próśb i łagodnych przedstawień
do gróźb. Twierdzili, iż szkoła polska
w Giławach zostanie zlikwidowana naj­
dalej za cztery tygodnie, a wtedy gospo­
darz dopiero będzie się miał zpyszna.
Ale wtedy za późno już będzie na żale,
lepiej teraz wycofać dzieci. W braku

innych argumentów grozili, że sołtys za­
broni dzieciom przechodzić koło swego
domu i będą musiały chodzić do szkoły
drogą okrężną, znacznie dłuższą. O ile
dzieci pójdą do szkoły niemieckiej, nikt
im drogi bronić nie będzie. Na widok

nadjeżdżającego nauczyciela polskiego
opuścili pośpiesznie chatę.

Jednak dnia następnego o godz. 6 ra­
no przybyli znowu obaj nauczyciele,
karczmarz Stol!a i sołtys Otta. Na ich
widok przerażone dzieci uciekły do

szkoły polskiej. Rodzicom zaś niecni
handlarze sprezentowali raz jeszcze ca­
ły swój program, tym razem w części
pokus bardziej sprecyzowany. Ofiaro­
wywali pożyczkę bezprocentową w wy­
sokości 7.000 marek na 5 lat, płatną jed­

nak natychmiast, gdyby dzieci przeszły
znów do szkoły polskiej. Grożono zor­
ganizowaniem bojkotu gospodarczego
rodziców, wiernych szkole ojczystej. W

szczególności odgrażał się sołtys Ot­
ta, iż zamorzy głodom biednego stolarza,
ojca dwojga dzieci, sąsiada naszego go­
spodarza. Na uwagę, że przecież rząd
pozwala na polskie szkolnictwo, wy­
krzyknął sołtys, uderzając się pięścią
w piersi: ,,Ale my nie pozwalamy!"

Mimo to otrzymał odpowiedź, iż pol­
skie dzieci będą nadal chodziły do pol­
skiej szkoły.

Zawód Niemców był wielki. Przecie
i zwołali już do Giław na 7 września wiel­

kie święto szkolne i ,,zjazd kulturalny",
aby przypieczętować los polskiej szkoły.
Złość swą wyładowali na budynku
szkolnym. W nocy przed ,,zjazdem kul­
turalnym" urządzili demonstrację przed
tą placówką polskości i powybijali ka­
mieniami szyby. Śpiewali przytem
mnóstwo pieśni i wznosili groźne okrzy­
ki. 1

Tak pięknie rozpoczęty ,,zjazd kul­
turalny" niebardzo śię udał. Wprawdzie
wieś przybrano zielenią i transparenta­
mi. Wprawdzie przybył autobus z Ol­
sztyna, przywożąc mnóstwo umunduro­
wanych znakomitości.. Ze 120 zapowie­
dzianych nauczycieli niemieckich przy­
było 30. Był pochód przez wieś, były
przemówienia, w których mówcy prze­
konywali słuchaczy, że narodowi socja­
liści są dobrymi katolikami, lepszymi
od księży. Były okrzyki ,,Sieg heil, ka­
wa z ciastem i zabawa taneczna. Na
rozkaz pana inspektora nauczyciele
przetańczyli nawet parę razy z dziew­
czętami wiejskiemi. Ale świadomi Po­
lacy pozostali tego dnia w domu i z

uśmiechem przyglądali się hecy, która
miała zniszczyć szkołę polską!

Nie zniszczyła! I można żywić na­
dzieję, iż powoli obudzą się uśpieni, a

wątpiący nabiorą otuchy i że obecny bu­
dynek nie wystarczy na pomieszczenie
dzieci polskich.

Zaznaczyć należy, że właściciele gruntów,
które mają być przeklasyfikowane, będą o tens
zawiadomione przez sołtysów na 7 dni przed
rozpoczęciem klasyfikacji. (w-)

Protest przedw gwałtom czeskim.
Poznań, 13. 10. Dzisiaj odbyło się w

pałacu Działyńskich w Poznaniu zebra­
nie protestacyjne, urzą-dzone przez ko­
mitet pomocy kulturalnej dla Polaków
w Czechosłowacji, przeciwko gwałtom
czeskim, dokonywanym na Polakach w

Czechosłowacji. Zebranie zagaił dr.

Żółtowski, prezes komitetu pomocy kul­
turalnej dla Polaków w Czechosłowacji
poczem wygłoszono liczne przemówie­
nia. W zakończeniu zebrani uchwalili

jednogłośnie rezolucję, w której potępia,
ją gwałty czeskie na ludności polskiej i

zapewniają rodaków w Czechosłowacji
o niezłomnem przywiązaniu do nich ca­
łej Polski.

Organ watykański o wojnie
włosko-abisyńskiej.

,,Osservatore Romano" występuje i!

polemiką przeciw oskarżeniom Lansbu-

ry’ego, który, krytykując stanowisko

anjglikaińskiego arcybiskupa Canterbu-

ry w sprawie sankcyj militarnych, po­
mawia kościoły chrześcijańskie o sprzy­
janie wojnie.

Organ watykański zastrzega się, że
nie wie, czy krytyka ta ze strony Lans-

bury"ego miała obejmować również Ko­
ściół katolicki j papieża, uważa jednak’
za swój obowiązek przypomnieć, że
papież modlił gię o oddalenie wszelkich

wojen, wysławiał dobrodziejstwa poko­
ju i nawoływał do nich, wskazywał, że
środki wiodące do pokoju nie mogą ni­
gdy być środkami wojny, zdolnej raczej
pomnażać konflikty, nieszczęścia i roz­
lew krwi. Środki te winny polegać na

rozważaniu również i tych faktów i po­
trzeb, które, choć nie mieszczą się w

granicach litery prawa, nie powinny
być pomijane. I dlatego papież słąwił
dobroczynną działalność tych mężów
przewidujących, którzy w prawdziwie
szczerej intencji oddalenia wojny czy­
nią wszystko, co w ich mocy dla pacy­
fikacji świata nie przy pomocy gróźb,
które sytuację mogą tylko pogorszyć.

Złoto z dna morskiego.
Włoski okręt ratowniczy ,,Artiglio"

wydobył z zatopionego swego czasu pa­
rowca ,,Egipt" 10 wielkich i 8 małych
skrzyń ze złotem oraz 7.000 sztuk poje-
dyńczych złotych monet. W ten sposób’
98 % zatopionego złota zostało już wy­
dobytych z dna morskiego.

/ILFh Cukry - Czekolada - Kakao
dla dzieci, sportowców i rekonwalescentów.
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Z browningiem i siekiera
na bezbronna kobieta.

Inowrocław, 14, 10. Rolnik Walczak z Grodź,
ca pod Koninem nabył od rolnika Minichow-
skiego gospodarstwo rolne w Marcinkowie (po­
wiat Inowrocław). Na stanowisko zawiadowcy
gospodarstwa powołał Walczak swego szwagra
Ignacego Duszyńskiego. Lokator Minichowskie-
go — Marcin Stramowski miał na podstawie
sporządzonego aktu sprzedaży prawo dalszego
zamieszkania przez przeciąg dni 14, liczząc od
dnia objęcia gospodarstwa przez Walczaka,
Termin ten minął i Stramowski nadal zamiesz­
kiwał, nie myśląc wogóle o wyprowadzeniu się,
ani też nie kwapiąc się z płaceniem jakiego­
kolwiek czynszu dzierżawnego nowonabywcy.

Niezależnie od tego począł odgrażać się sio­
strze Walczaka — Marjannie, żonie zawia­
dowcy Duszyńskiego. Były to początkowo tyl­
ko groźby słowne, aż wreszcie przeistoczyły się
one w czyn. Duszyńska stwierdziła ub. soboty
do protokółu policyjnego, że do jej skroni przy­
łożono browning oraz że w ub. piątek rzuciła
się na nią z siekierą w ręku Stramowska, za­
dając jej ciosy w twarz, na prawej stronie któ
rej są widoczne dwa cięcia, a prawe oko zala­
ne zostało krwią. Komenda posterunku wiej­
skiego wydelegowała na miejsce swego funk­
cjonariusza. Sprawa znajdzie niebawem epilog
przed sądem w Inowrocławiu.

Xzagadnień notmicawGft

Jedno z najważniejszych zagadnień, dotyczą­
cych naszego rolnictwa, będzie nareszcie roz­
wiązane. W numerze 67 Dziennika Ustaw R. P .

ogłoszone zostało rozporządzenie ministra skar­
bu z dnia 29 sierpnia br. o terminie rozpoczę­
cia prac komisyj klasyfikacyjnych.

Jako termin rozpoczęcia prac szeregu ko­
misyj klasyfikacyjnych oznaczono dzień 1 wrze­
śnia br. W tym dniu rozpoczęły prace: główna
komisja klasyfikacyjna przy Ministerstwie Skar­
bu, wojewódzkie i niektóre powiatowe komisje
klasyfikacyjne.

Gdy utworzone komisje przystępują do pra­
cy w terminie, trzeba przypomnieć rolnikom
rzecz najważniejszą: ustawę z dnia 26 marca

br. Każdy bowiem rolnik zetknie się osobiście
z komisją powiatową przy klasyfikowaniu jego
gospodarstwa. Musi przeto znać swoje prawa
i obowiązki.

W artykule 5 ustawy o klasyfikacji gruntów
dla podatku gruntowego, ogłoszonej w numerze

27 (poz. 203) Dziennika Ustaw R. P. czytamy:
,,Rozporządzenie ministra skarbu określi

współudział zainteresowanych w czynnościach
klasyfikacyjnych. Przed ustaleniem decyzji po­
wiatowej komisji klasyfikacyjnej zainteresowa­
nym przysługiwać będzie prawo uczynienia ust­
nych i pisemnych wniosków. Od orzeczeń po­
wiatowych komisyj klasyfikacyjnych można
wnieść odwołania do wojewódzkich komisyj
klasyfikacyjnych, które rozstrzygają ostatecznie".

Artykuł 8 nakłada koszt komisyj: ,,Koszty
podróży i diet członków powiatowej komisji
klasyfikacyjnej z ramienia związków samorządu
terytorja!nego i gospodarczego (czyli Rady Po­
wiatowej i Izby Rolniczej) ponoszą związki,
właściciele zaś i stali użytkownicy grunfów o-

howf.ązani są do bezpłatnych świadczeń w

naturze przy przeprowadzaniu pomiarów i ba.
daniu ich gruntów. W stosunku do gruntów,
wchodzących w skład podatkowych jednostek
zbiorowych na obszarze województw środko­
wych i wschodnich (były zabór rosyjski), obo­
wiązek ten ciąży na gromadach.

Do ustawy załączony jest załącznik, zawiera­
jący tabelę klas gruntów, przewidzianą w arty­
kule 3 ustawy. Czytamy w tym artykule:

,,Za grunty orne uważa się ziemie pod po­
lami uprawnemi, sztucznemi pod budynkami
i podwórzami. Za łąki uważa się ziemie, trwale
pokryte roślinnością łąkowa, które z zasady
są koszone: za pastwiska uważa się ziemie,
trwale pokryte roślinnością pastwiskową, które
z zasady nie bywają koszone, lecz spasane

przez inwentarz; za grunty pod wodami uwa­
ża się ziemie pod wodami zamkniętemi i ot-

wartemi, w rozumieniu obowiązujących przepi­
sów rybackich, o ile wody te są użytkowane
w celach hodowlanych lub rybołóvzstwa; za grun­
ty pod lasami uważa się ziemie, służące do
produkcji drewna i wikliny".

Załączona do ustawy tabela wylicza po sześć
klas gruntów ornych, łąk i pastwisk, gruntów
pod wodami i trzy klasy gruntów pod lasami
i jedną k!asę nieużytków.

Straszliwe skutki orkanu.

Nad zachodniemi Niemcami przeszedł straszliwy orkaij, który poczynił ogromne spu­
stoszenia. Całkowitemu zniszczeniu uległa :162-metrowa wież’a antenowa radiostacji
w Langenbergu, której szczątki ,widzimy na zdjęciu, Z lewej -, w rogu _

wieża
przed zniszczeniem,
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Małpy zdradziły morderców.
Z Kalkuty w Indjach donoszą, że w

pobliżu pewnej miejscowości w Benga-
lu, przed pewnym czasem zamordowa­
no kataryniarza. Trzy małpy, które
muzykant. miał przy sobie, uciekły przed
mordercami na wysoką palmę, skąd
były świadkami zbrodni. Mordercy po
obrabowaniu zwłok, zagrzebali je w za­
roślach lasu.

Po pewnym czasie małpy zeszły z

drzewa i odszukały miejsce, w którem

pogrzebano ich pana. Ponieważ zaś
wszelkie żałosne ich zawodzenia niko­
go nie zwabiły do odludnego miejsca,
przeto małpy udały się w drogę po­
wrotną do mieszkania kataryniarza,
oddalonego o jakie, 15 mil. Tutaj wśród

żywych gestykulacyj wyciągnęły żonę
zamordow’anego z chaty i nie ustąpiły
dopóty, dopóki nie poszła z niemi aż na

miejsce zbrodni.
W ten sposób wykryto morderstwo

już w kilka godzin po jego dokonaniu.

Policja w kilka dni potem przyareszto-
wala dwóch osobników jako podejrza­
nych o zbrodnię, dowodów jednakże
w’yraźnych nie było. Wówczas to ko­
misarz policji wpadł na pomysł skon-

fronłowania ujętych mężczyzn z ma!­
pami kataryniarza. - Pomysł całkowi­
cie się powiódł. Zaledwie bowiem

małpy zobaczyły owych osobników, rzu­
ciły się na nich i poczęły gryźć zapa­
miętale, ta!; iż urzędnicy tylko z trud­
nością zdoła!j je od nich oderwać. W
ten sposób małpy dały świadectwo

prawdzie i przyczyniły się do ujęcia
zbrodniarzy,

Ksiądz katolicki §ośdem
prezydenta Roosevel a.

Znany kaznodzieja radjowy z Detroit,
ks. Coughlin, złożył ,wizytę prezydento­
wi Rooseveltowi w Białym Domu. Ks.

Coughlin, wielkj przyjaciel bezrobotnych
był gościem na śniadaniu u prezydenta.

Jabłka pod gazem.
W angielskiem państwowem labora­

torium dla badania żywności w Ditton
dokonano ciekawego doświadczenia z

użyciem gazów, umożliwiających kon­
serwowanie jabłek. Angielscy rolnicy
od dłuższego już czasu domagali się
przeprowadzenia badań, ustalających,
co umożliwi najkorzystniej przechowy­
wanie owoców. Ustalono, że pewien ga­
tunek jabłek angielskich utrzyma swój
wygląd i smak przez 10 miesięcy, o iie

się go będzie przechowywać w komo­
rze, wypełnionej powietrzem ż lO%
dwutlenkiem węgla. Obecnie są podej­
mowane próby celem ustalenia, jakiemi
gazami należy wypełniać komory, aby
jabłka jak najdłużej mogłyby się świe­
żo zachować.

GDWfA,
Dalsze udogodnienia poczty gdyńskiej. Z

pe!nem zadowoleniem notujemy fakt zaprowa­
dzenia -dalszych udogodnień na poczcie gdyń­
skiej. Niedawno rozszerzono czas przyjmowa­
nia przekazów pocztowych do godziny 20, a

listów poleconych do godz, 21. Obecnie z

dniem 14 bm. nastąpi przedłużenie godzin urzę­
dowych w dziale przyjmowania paczek i ,listów
wartościowych oraz wydawania paczek do go­
dziny 20 bez przerwy obiadowej. Powyższy
fakt stanowi dla mieszkańców wielkiej Gdyni
poważne udogodnienie i umożliwi szersze ko­
rzystanie z usług poczty.

Z lotniska morskiego w Pucku pobrana zo­
stała bardzo uroczyście ziemia, przeznaczona
na kopiec w Sowińcu. Akt pobrania ziemi od­
był się przy tłumnym udziale mieszkańców
Pucka i okolicy, przedstawicieli wiadz cywil­
nych i wojskowości z dowódcą morskiego lot-
n’ctwa p. komandorem Szystows-kim na czele.
Urna z ziemią przewieziona została samolotem
do Torunia, a stamtąd z ziemią z innych lot­
nisk do Krakowa.

Inwestycje portu gdyńskiego. We wrześniu
br. ukończono falochron południowy w basenie
ża,glowym o długości 197 m. b . Przy budowie
magazynu 9 w wolnej St’efie wykonano całko­
wicie fundamenty, ustawiono deskowanie dla
konstrukcji żelbetowej dla ’/’ części parteru
i przystąpiono do zbrojenia słupów. Przy budo­
wie chłodni śledziowej zabito połowę pali pod
fundamenty.

Gry sportowe w Gdyni.
Gry sportowe stają się najruchliwszym spor­

tem w Gdyni, gdyż co niedzielę odbywa się po
kilka wartościowych i-mprez. Ostatnio gości!a
W Gdyni czołowa drużyna Pomorza KPW. ,,Po­
morzanin" z Torunia. Goście zaprezentowali
się jako zespół zdyscyplinowany i kulturalny o

świetnej kondycji fizycznej i niezłej technice. W
siotkówce wybija się wyraźnie ponad innych
Betlejewski, w koszykówce cały zespół gra
równorzędnie.

KPW (Toruń) — YMCA Gdynia. W siatków­
ce zwyciężyli goście 2:0 (15:7, 16:14). W dru­
gim secie YMCA grała równorzędnie i mogła
seta wygrać, chociaż naogół grała bardzo słabo.
Najlepszy na boisku Betlejewski, Sędziował
słabo p. Kurland.

W koszykówce goście wygrali zdecydowa­

nie 28:12 (12:5), górując szybkością i strzałowo-
ścią nad YMCA, która widocznie opad!a w for­
m’-ę. Sędziowie pp. Bereśniewicz i Grzesiak
również nie w To-mie.

W dwie go-dziny po meczach z YMCA roze­
grali Toruniaey zawody -z KPW (Gdynia). W
siatkówce zwyciężyli goście 2:1 (15:3, 7:15,
15:2). Drugiego seta goście oddali celowo, je­
dnak takiej kurtuazji w sporci-e się nie prakty­
kuje. Miejscowi bardzo słabi. W koszykówce
Toruń zwycięży} 32:21 dopiero po przedłużeniu
5-minutowem. W normalnym czasie wynik
brzmią! 21:21 (13:10). W meczu tym doskonale
zagrali gdyńscy kapewiacy, prowadząc grę rów­
norzędną i walcząc ambitnie. Wyróżnił się Ra­
kowski w ob-onie. Sędziował p. Wójcicki,

X GDAŃSKA.
Ułatwienia w handlu polsko-gdańskńn.

Skomplikowane warunki wymiany towaro­
wej wolnego miasta Gdańska z zagranicą skło­
niły polskie organizacje gospodarcze do podję­
cia bezpośrednich rokowań z kupiectwem gdań-
skiem.

Postanowiono obinyśleć specjalną procedurę,
któraby usuwała trudności zarówno dla do­
stawców polskich jak i gdańskich odbiorców.

W niektórych dziedzinach handlu osiągnięto
joż! porozumienie, które m. in. odbiło się do­
datnio na obrotach przemysłu łódzkiego z Gdań­
skiem. Sfery handlowe oczekują, iż również w

innych gałęziach handlu dojdzie do odprężenia
w wymianie towarowej z wolpem miastem.

Zioła
Francuskie

są łagodnym środkiem przeciw zaparciu, ułatwiają
wydzielanie żółci i regulują przemianę materji.
Cena torebki 35 groszy. 19217

z Mn/ijrc/.
Prezydent Mościcki co!nął protektorat nad

uroczystością ku czci Ignacego Paderewskiego.
Kancelaija cywilna Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej zawiadomią tymczasowy komitet u-

czczenia zasług Ignacego Paderewskiego, że
wobec wyrażonego przez Ignacego Paderew­
skiego życzenia zaniechania projektowanych u-

roczystości w związku z 75-ieciem jego urodzin,
Pan Prezydent Rzeczypospolitej cofnął swój
protektorat.

Usunąć żydów od dostaw dla wojskal Prasa
warszawska donosi o wszczęciu dochodzeń pro­
kuratorskich przeciwko żydowi Moszkowi Bie-
rżańskiemu, dostawcy mięsa dla 18 p. p . w

Skierniewicach. Bierzański. uzyskawszy dosta­
wę dzięki złożeniu najtańszej ofery, dostarczał
wojsku mięso z chorego bydła. Skupywał bo­
wiem w okolicy bydło chore na gruźlicę i inne
choroby, płacił za nie formalnie grosze, bił je
i mięso z nich dostarczał do pułku jako zdrowe,
robiąc na tem wszystkiem wspaniały interes.
Żydowskie oszustwo jednak wydało się.

Drobne wiadomości.
— Ceny we Włoszech podnoszą się z dnia

na dzień. Z wyjątkiem owoców i wina wszyst­
ko podrożało sześćkrotnie.

—- Austriaccy kupcy zakupili w Polsce kilka

tysięcy tonn ztoża.
— Na wystawie obuwia w Londynie cieszy

się wie!kiem powodzeniem obuwie damskie,
sporządzone z barwnych piór bażancich.

— W"ioski admirał Pini odesłał swe odzna­
czenia angielskie.

—- Zbiórka publiczna w Stockholmie na sfi­

nansowanie wysłania ambulansu do Abisynii
przyniosła w pierwszym dniu 50.009 koron i dwa
samoloty sanitarne.

— Do Abisynji przybył z Japonji większy
transport medykamentów.

- Attache ambasady polskiej w Waszyng­
tonie Bohdan Zaniewski został zabity w wy­
padku samochodowym w stanie Utąh. Towa­
rzyszący mu Mieczysław Wojciechowski jest
lekko ranny.

_— Samolot pasażerski, obsługujący linję Hel­
sinki-Tal!,n, opadł do morza Bałtyckiego. Pi­
lot, mechanik i 4 pasażerów ponieśli śmierć.

— Norwegja przewiduje osiedlenie na roli
20.000 bezrobotnych w przeciągu 10 lat. Aby
ei nowi rolnicy nie stali się ciężarem, będą u-

prawiać g!ównie buraki cukrowe.

W rocznicę śmierci króla Aleksandra.

Cała Jugosław,ia obchodżi uroczyście b )le­
śną rocznicę tragiczne,j śmierci króla Alek­
sandra, zamordowanego wraz z ministrem
Ba_rthou w Marsyl,ii. Na zdjęciu obeCny
król Piotr II i królowa-matka Marja opu­
szczają kościół w Oplenac po nabożeństwie

za duszę króla.

Kto zażydza Gdynię?
Przed świętem żydowskiego Nowego Roku

gdyńska gmina żydowska uważała za stosowne
zamanifestować nietylko swe rosnące w Gdyni
siły,_ lecz i dążności w jednodniówce’ p. t,
,,Świt", wydanej dnia 28 września br. i rozesła­
nej nietylko współwyznawcom swym, ale i re­
dakcjom tutejszych pism codziennych. Na część
redakcyjna złożyły się prace czołowych j wy­
bitnych przedstawicieli żydowskiej mni-ejszości
narodowej, jak np senator i prof. dr. Schorr
Mojżesz, prof dr. Majer Bałaban, rabin lwow­
ski dr. Jecheskiel Lewin i kilku miejscowych
inteligentów.

Z jednodniówki tej dowiadujemy się, że kie­
dy w r, 1927 przyszedł pierwszy żyd do Gdyni,
czuł się bardzo osamotniony. Dziś żydzi w

Gdyni stanowią już przeszło 3 % ogółu ludności

Gdyni, co jednak zupełnie nie zadowala auto­
rów jednodniówki, gdyż ich zdaniem Gdynia
dopiero wówczas stałaby się wielkim i potęż­
nym portem, gdyby cały handel tak eksportowy
jak i importowy znalazł się w rękach żydow­
skich, gdyby Gdynia stała się drugą Odessą, a

procent ludności żydowskiej wyniósł conajmniej
80% ogółu mieszkańców Gdyni! W artykule pt,
,,Uwagi o położeniu gospodarczem żydów W

Gdyni" narzeka autor, jakiś pseudonimowy Ben
Josejf, że jest to jeszcze zbyt słaby początek
petryfikacji egzystencyj żydowskich w Gdyni,
gdyż dotychczas zdołali tylko opanować prze­
mysł rybny, a zwłaszcza śledziowy, handel owo­
ców, niektóre gałęzie drobnego przemysłu i han.
dla, natomiast boli autora, że ,,że względu na

obszerne kompetencje i skład komisji kwali­
fikacyjnej przy Urzędzie Morskim" (w które-j na

szczęście niema dotychczas żadnego żyda) do­
tychczas żydzi nie są dopuszczeni do pracy
portowej.

Przyznać się musimy, że i my żałujemy, iż
do tych robót nie dopuszczono żydów, gdyż na

tem polu nie byliby oni ani groźną ani szkod­
liwą konkurencją dla robotników chrześcijań­
skich, natomiast ich ekspansja na handel zagra­
niczny, ich desorganizująca inwazją w drobnym
przemyśle i handlu jest wysoce szkodliwą i nie­
pożądaną, gdyż ich nieuczciwe, pozbawione

wszelkiej etyki kupieckiej metody handlu przy­
noszą z jednej strony poważne szkody społe­
czeństwu wśród którego pracują, z drugiej zaś
strony, zwłaszcza w handlu zagranicznym, pod­
kopują kredyt i dobre imię kupiectwa pol­
skiego jak to mieliśmy sposobność przekonać
się w czasie naszej wycieczki do Anglji w roz­
mowie z jednym poważnym angi.elskim przed­
stawicielem sfer gospodarczych, pracującym z

Polską i znającym doskonale nasze położenie
gospodarcze, a zwłaszcza stosunki portu gdyń­
skiego. Oświadczył on wręcz, że dla antyse­
mickiej polityki Hitlera, jako polityki rasowej
nie ma zrozumienia, gdyż uważa ją za pewne­
go rodzaju atawizm, natomiast uważa toleran­
cję Państwa Polskiego dla żydów za wysoce
szkodliwą nietylko dla polskiego życia gospo­
darczego, opanowanego w przeważnej mierze
przez żydów, jak również dla bytu politycznego
państwa. W pierwszym bowiem wypadku żydzi
swojemi wysoce niemoralnemi metodami han-
dlowemi kompromitują polsk-i handel zagranicz­
ny i podkopują kredyt tego handlu, z d’ugiej
zaś strony żydzi są rozsadnikami wywrotowych
idei bolszewickich, są wrogami wszelkiej pań­
stwowości, Nie posiadając bowiem własnej pań­
stwowości, a równocześnie zachowując, zwłasz-
cra w Polsce swoją odrębność narodową, reli­
gijną i obyczajową, nie mają zrozumienia dla in­
nej państwowości, choćby ona była dla nich
najliberalniejsza.

,,Tak Anglicy j"ak i Francuzi, a sądzę _ po­
wiada mój angielski interlokutor — także inne
zachodnie narodowości, nie orjentując się
w stosunkach narodowościowych w Polsce, każ­
dego żyda legitymującego się polskim paszpor­
tem, uważają za Polaka, a to temwiecej. że
posług_ują się oni polskierai nazwiskami, jak Ra-
binowicz, Zabofyński, Winnicki itp. Wszelkie
zatem nieuczciwości w transakcjach handlowych
z zagranicą popełnione pizez żydów, obciążają
cały naród polski. Gdzie jak gdzie, ale w Pol­
sce ostrzejsza akcja antysemicka, rozumiana nie
jako rasowa judofobja, lecz jako skcja obron­
na p-rzeciwko destrukcyjnej, antyspołecznej
działalności, przeciwko kompromitującym oraz

szkodliwym życiu gospodarczemu Polski meto­
dom handlu żydowskiego byłaby zupełnie u-

sprawiedliwiona i konieczna’ .

Jeżeli więc jesteśmy przeciwnikami wielkie­
go napływu żydów zwłas-zcza do Gdyni, jeżeli
dążymy do uchronienia przedewszystkiem na­
szego handlu zagranicznego od niepodzielnego
opanowania go przez nieuczciwy element ży­
dowski, jeżeli dążymy’ do uchroni-enia przede­
wszystkiem naszego handlu zagranicznego od
niepodzielnego opanowania go przez nieuczci­
wy element żydowski, j’eżeli dążymy, ażeby naj­
ważniejsze nasze nerwy życiowe, jakiemi są
handel i przemysł, nie koncentrowali się w rę­
kach elementu obcego nam rasą, narodowością,
religją i zasadami moralności, to jest to tylko
konieczna i uzasadniona samoobrona. Kti za­
tem z te,’ samoobrony w imię niezdrowych ha­
seł liberalizmu rezygnuje l’ub kto tą samoobro­
nę paraliżuje w jakikolwiek sposób, dopuszcza
się zdrady interesów narodowych, sprzeniewie­
rzenia się zasadom moralności i etyki chrześci­
jańskie,’.

Zdrada ta zwłaszcza na terenie portu i mia­
sta Gdyni jest szczególnie ciężką i napiętnowa­
nia godną. Tu ńietylko społeczeństwo, ale
również i władze państwowe mają obowiązek
czuwać nad tem, ażeby przedewszystkiem środ­
kami legalnemi odeprzeć tą niebezpieczną in­
wazję, a już bezwzględnie potępić należy pu­
blicznie wszelkie obchodzenie lub naginanie u-

staw i rozporządzeń dla umożliwienia osiedlenia
się w Gdyni nowych przedsiębiorstw w Gdyni.

Istnieje rozporządzenie ministra skarbu, że
wszelkie koncesje na sprzedaż artykułów mo­
nopolowych, a zwłaszcza koncesje na wyszynk
alkoholi, przydzielać należy wyłącznie inwali­
dom wojskowym, a w braku tychże emerytom
państwowym i to tylko w ramach przyznanych
na daną miejscowość kontyngentów.

Przed kilku miesiącami ubiegał się o uzy-’­
skanie w Gdyni koncesji na sprzedaż napoi al­
koholowych, stuprocentowy ociemniały inwa­
lida.

Nie pomogła nawet interwencja prezesa za­
rządu_ głównego Zw. Inwalidów mjr. Wagnera.
Inwalida, d!a którego koncesja byłaby podsta­
wą by’tu, koncesji tej nie otrzymał, rzekomo z

powodu wyc-erpanego kontyngentu na Gdynię,
Natonrast bez żadnych trudności na wyszynk

napoi alkoholowych otrzymał i to podobno
wprost od władz wa-rszawskich, czy też na ich

zlecenie, bogaty żyd-miljoner p. F. M, któ’ry
otwiera tuż obok chrześcijańskiej restauracji
,,Ermitrażu" i w pobliżu kościoła katolickiego
nowy lokal restauracyjny i kabaretowy. Dla
tego kontyngent gdyński nie był więc wyczer­
pany.

I jeszcze jeden jaskrawy przykład:
Przed kilku laty zagnieździła się w Gdyni

żydowska firma shipbaendlerska p. n. ,,Polbalt",
która po jakimś czasie nagle zlikwidowała się,
zarywając na więks::e kwoty swoich dostaw­
ców oraz. Skarb Państwa z tytułu zaległych
podatków.

Kiedy już o firmie tej i o jej wyczynach tro­
chę zapomniano, ten sam łotewski żydek H.
Bergmann wynajął sobie pokoik p:zy ul. Por­
towej 4, postawił w nim dwa stoliki, kilka
krzesełek i telefon i zarejestrował nową firmę
shiphaendlerską. Toby jednak jeszcze nikogo
nie zgorszyło, że jakiś tam żydek otwiera sobie
nową firmę. Natomiast jest wprost niezrozu-
mialem, na jakiej podstawie i z czyjej decyzji
firma ta otrzymała przywilej do premij ekspor­
towych za eksportowane artykuły spożywcze,
skoro tego przywileju odmówiono znanym i za­
służonym chrześcijańskim firmom gdyńskim, jak
Wojtasikowi j Bednarskiemu, zaopatrującym
również okręty?

Mimowoli odnosi się wrażenie, że jakimś
warszawskim opiekunom ,,wybranego ludu" na

tem zależy, ażeby Gdynia jak najrychlej doszła
do tych upragnionych przez tutejszą gminę ży­
dowską 80 % ludności żydowskiej, ażeby jak
najrychlej zdusić istnieją.cy ieszcze handel
i przemysł chrześcijański w Gdyni.

W pomoc tym szczególnym opiekunom i pro­
tektorom ,,wybranego ludu" przychodzą też
i niektórzy _tutejsi autochtoni, którzy każdego
żydka przyjmują z otwartemi ramionami do
swoich domów, o ile tyiko zapłaci kilka zło­
tych więcej od chrześci!anina, a nawet nie wa­
hają _ się sprzedać im p.lace budowlane i real­
ności w najbliższem sąsiedztwie kościoła kato­
lickiego i plebanji.

Nic_ też.dziwnego, że w wydanej jednodniów­
ce ,,Świt1 chwalą się nasi żydzi, że doznają
szczególnej opieki naszego rządu,

_Tr_udno nam dc powyższych faktów doda­
wa_ć jakiekolwiek komentarze, choćby nawet

najsłuszniejsze, bez narażenia się na konflikt z

kodeksem karnym, wobec tego pozostawiamy
to już samym czytelnikom,
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Odsetki od długów rolniczych
Ureg’ulowanie stopy odsetek od długów rol­

niczych to trzecia ulga, wprowadzona obecnc-
mi nowelami. Wiadomo, że odsetki ustawo­
we, przysądzone począwszy od 21. 2. 1927 r.

wynoszą 10 proc, rocznie (przedtem były wyż­
sze). Stopę tę sądy w stosunku do wszelkich
zobowiązań stosowały do ostatnich dni. Jedy­
nie w stosunku do długów rolniczych urzędy
rozjemcze na zasadzie poprzednich ustaw ob­
niżały od chwili wydania orzeczenia odsetki
w granicach 4/2—6 proc, a ustawa o wierzytel­
nościach hipotecznych obniżyła je z dniem
1. 4 . 1933 r. do 6 proc, rocznie, ale tylko w
odniesieniu do hipotek obiegowych i długów
gruntowych. Wreszcie rozporządzenie z 24.
10. 1934 r. obniżyło odsetki do 3 proc, rocznie
i to od 1. 11. 1934 r. i tylko w odniesieniu do
gospodarstw grupy A i B z wyjątkiem dzier­
żawców,

Obecna nowelizacja stwarza szeroki przewrót
w tej dziedzinie. Nie naruszając nabytych ulg
większych, obniżyła wszelkie naprzód i wstecz

chociażby przysądzone odsetki do stopy 6 proc,
rocznie. Wszelkie więc wyroki sądów lub orze­
czenia urzędów rozjemczych, które kiedykol­
wiek od długu rolniczego ustaliły wyższą stopę
zostają z mocy prawa w tym względzie uchy­
lone.

Jeżeli naprzykład w 1927 r. został ro.lnik za­
sądzony na zapłacenie 1.000 zł z 10 proc, od­
setkami i odsetki w tej stopie liczono do ja­
kiegokolwiek czasu — to teraz dłużnik ma pra­
wo odliczyć od wierzytelności wierzyciela tę
kwotę, którą stanowią za cały ten czas odsetki
przekraczające 6 proc. — i to tyle zmniejszy się
jego dług. Potrąceniu temu nic przeszkadza
okoliczność, że odsetki te rolnik już zapłacił.
Nadmierną kwotę odliczy wówczas od dłużnego
kapitału lut- pozostałej jego reszty.

Ulga ta idzie więc niesłychanie daleko, bo
podważono nią prawomocność wyroków, czę­
ściowo nawet wykonanych. Ograniczona jest
tylko tem, że jeśli rolnik cały dług wraz z od­
setkami zapłacił — to mimo, że przekraczały
one 10 proc. — nie może domagać się od wie­
rzyciela zwrotu pozostałej dziś nadwyżki.

Ulga ta dotyczy
wszelkich długów rolniczych

bez względu na grupę gospodarstwa, byleby
dług powstał przed 1. 7. 1932 r.

Ponieważ jednak stopa odsetek została for­
malnie ustalona wyrokiem lub orzeczeniem u-

rzędu rozjemczego — dlatego nowele wprowa­
dzają specjalne postępowania przy ustaleniu niż­
szej stopy. Mianowicie w tych przypadkach,
kiedy odsetki prawne — przypadające za czas

zarówno przed ogłoszeniem nowel jak po — zo­
stały — ustalone w wyższej stopie, niż 6 proc,
i to wyrokiem — wówczas sąd, właściwy do
nadania klauzuli wykonalności temu wyrokowi
(normalnie sąd grodzki), wyda na wniosek dłuż­
nika postanowienie poprawiające w wyroku u-

staloną stopę na 6 proc. Jeżeli stopa wyższa
zoii ała ustalona przez urząd rozjemczy —

wówczas poprawkę tę wprowadzi jego prze­
wodniczący. Rozpoznanie wniosku, w razie
wątpliwości, nastapi po wysłuchaniu stron.

Rozmiar tej ulgi jest olbrzymi, gdyż poważ­
na kwota długów automatycznie odpada. Każdy
bow cm dług rolniczy został przeważnie wyskar-
żony z 10 proc, odsetkami i wzrost zadłużenia
z tego tytułu był poważny. Nadwyżka ta obec­
nie odpada, a w niektórych przypadkach znie­
sienie jej spowoduje uregulowanie długu.

Dalsze ulgi ro!nicze.
Z dalszych przepisów noweli na szczególną

uwagę zasługują te, które odnoszą się do ob­
niżania długów powstałych z tytułu kupna nie­
ruchomości i działów rodzinnych lub spadko­
wych, które ograniczają uprzywilejowanie pew­
nych wierzytelności i umożliwiają konwersję
kredytu prywatnego na długoterminowy w li­
stach zastawnych, umarzalnych w ciągu 55 lat.

W myśl dotychczasowych przepisów obni­
żanie długów z tytułu kupna nieruchomości
i działów rodzinnych lub spadkowych było moż­
liwe, jeżeli cenę nabycia lub wysokość snłat
ustalono w okresie ód 1. 1. 1926 r. do 1. 7 .

1932 r. Nowela rozszerza to, postanawiając, że
urzędy rozjemcze mogą obniżać d!ugi, gdy
wysokość ich ustalono z tych tytułów w okresie
od 28 kwietnia 1924 r. do 1 lipca 1932 r. a więc
nowela przyjmuje, że siła nabywcza złotego
w dzisiejszym okresie jest tak wysoka, a cena

ziemi tak niska, że sytuacji podohnei nie było
od chwili wprowadzenia waluty zlotowej.

Zniesienie przywilejów
wymiarów i rent.

Dotychczas wymiary, renty i wymowy nie
podlegały przepisom rozporządzenia z 24. 10.
1934 r. Nowele to zniosły. Ulga to, szczegól­
nie dla małej własności znów poważna.

Jak ją wykorzystać? — Warunk,iem jakich­
kolwiek ulg jest przedewszystkiem to, by wy­
miar był ustanowiony przed 1. 7. 1932 r. Je­
żeli zaś do tego czasu powstały pewne za­
ległości w wypłacie — to dłużnik ma te długi
rozłożone na raty z mocy prawa (grupa A i B)
lub rozłoży je urząd (grupa C i dzierżawcy).
Ponadto zważywszy, że zadłużenia takie po-
wstają w związku z nabyciem nieruchomości
od dożywotnika albo w związku z działem ro­

dzinnym i spadkowym — władny jest urząd
rozjemczy obniżać te d!ugi stosownie do spad­
ku wartości gospodarstwa.

Nie podlegały TÓwnież dotychczas ulgom
wierzytelności z tytułu umowy o pracę bez
względu na to jak wysokie było miesięczne
wynagrodzenie pracownika. Obecnie zmieniono
ten przepis w tym kierunku, że wierzytelności
za pracę, które przewyższały miesięcznie 500
złotych z ulg nie korzystają.

Z postanowienia tego wynika również wola
ustawodawcy idąca w tym kierunku, że pojęcie
wierzytelności za pracę należy interpretować
ścieśniająco, do tych tylko wynagrodzeń za

usługi, które mają charakter stały i płaca jest
okresowa. Wynagrodzenia przeto lekarzy, den­
tystów, adwokatów, notariuszy i t. p, jeśli nie
są wypłacane okresowo i stale — nie są uprzy­
wilejowane i podlegają dekretowi 841.

Zawieszanie egzekucyj.
Rozdział 11 rozporządzenia o konwersji

i uporządkowaniu długów rolniczych daie dłuż­
nikowi możliwość konwertowania długów ory-
watnych na kredyt długoterminowy w listach
zastawnych, umarzalnych w ciągu 55 lat. Pra­
wo konwersji na naszym terenie ma Poznańskie
Ziemstwo Kredytowe. W dotychczasowym jed­
nak stanie prawnym wszystkie te p-zepisy były
iluzją, gdy wierzyciel prowadził egzekucję.
Wniosek o konwersję nie wstrzymywał bowiem
tych kroków wierzyciela. Nowele zmi,eniają ten
stan rzeczy postanawiając, że jeżeli dłużnik
zgłosi wniosek do instytucji kredytu długoter­
minowego o przeprowadzenie konwersji, a wie­
rzyciel prowadzi egzekucję — urząd rozjem­
czy — na podstawie zaświadczenia stwiedza-
jącego, że dłużnik posiada dane do uzyskan:a

pożyczki długoterminowej na konwersję egzek­
wowanej wierzytelności — może zabezpieczyć
wniosek dłużnika przez zawieszenie postępowa­
nia egzekucyjnego do czasu zakończenia kon­
wersji. Jeżeli jednak decyzja nie zapadnie w

ciągu pół roku od daty postanowienia urzędu,
zawieszenie egzekucji wygasa z mocy samego
prawa.

Zdawałoby się, że z uwagi na ogólne 3-Ietnie
moratorjum przepis ten nie ma obecnie zna­
czenia. Tak nie jest: W pewnych bowiem
przypadkach konwersja może być zastosowana
do długów powstałych po 1. 7 . 1932 r. lub
uprzywilejowanych (tankowych), które z mora­
torjum nie korzystają. Umożliwienie ich skon-
wertowania przez zawieszenie egzekucji ma

więc poważne znaczenie w ochronie rolni­
ctwa.

Nowe ulgi, a procesy sądowe.
Dotychczasowe przepisy ustaw finansowo-

rolnych były tak sformułowane, że obok postę­
powania odnośnie tego samego długu w urzę­
dach rozjemczych możliwe było postępowanie
w sądach powszechnych, a nawet ustalił się po­
gląd, że najpierw sąd bez względu na to, czy
dług korzystał z ulg wydawaj wyrok, a potem
urząd orzekał o ulgach odnośnie przysądzonej
wierzycielowi pretensji. Sytuacja ta zmienia
się gruntownie wobec przepisu art. 3 a, wpro­
wadzającego ogólne moratorjum polegające na

zawieszeniu z mocy prawa wymagalności wszel­
kich długów rolniczych, powstałych prz,ed 1. 7.
1932 r. Wszelkie więc powództwa o zapłatę
tych długów muszą ulec oddaleniu z powodu

I
ich przedwczesnoścj. Ponieważ zaś ustalenie,
czy d!ug ma charakter rolniczy i kiedy po-

wstał nal’eży do urzędu rozjemczego — winien
dłużnik najpierw wnieść o zawieszenie procesu
sądowego i postarać się o orzeczenie urzędu
ustalającego te okoliczności, a następnie po
uzyskaniu orzeczenia urzędu — załatwić spój
w rzeczy samej.

W zakresie zobowiązań rolniczych powsfa-i
łyich przed i. 7 . 1932 r. toczyć się będą więc
przez okres 3 lat procesy ustalające (np. czy
istnieje roszczenie o zapłatę, czy o wydanie ru­
chomości lub nieruchomości) oraz jaka jest
stopa odsetek od długów rolniczych oraz pro­
cesy o wydanie rzeczy. Urzędy Rozjemcze bo­
wiem do orzekania w tych sprawach nie są
właściwe.

Sytuacja wierzycieli.
Przy tak poważnem rozszerzeniu ulg rolni­

czych sytuację wierzycieli poprawia tylko jeden
przepis dodany do art. 46. Postanawia on, że
urząd rozjemczy na wniosek wierzyciela ma

prawo skrócić lub uchylić wprowadzone mo­
ratorjum w stosunku do posiadaczy gospodarstw
wiejskich wszystkich grup.

Przepisy wykonawcze do ustawy
szarwarkowej.

Ministerstwo rolnictwa opracowuje prze­
pisy wykonawcze do uchwalonej w marcu

roku bieżącego ustawy o świadczeniach w

naturze, czyli o t. zw. szarwarku. Organi­
zacje rolnicze złożyły w ministerstwie spe­
cjalny memorjał, w którym wypowiadają
swoje zastrzeżenia i uwagi.

Memorjał podnosi, iż szarwark może
przynieść wiele pożytku, gdy będzie stoso­
wany z umiarem i może wyrządzić wsi
krzywdę przy nadmiernem i nieprzezomem
wykorzystywaniu uprawnień . szarwarko-
wych. Wszelkie roboty publiczne stanowią
źródło dochodów ludno.ści wiejskiej. Wszy­
stkie t,e poboczne zarobki rolników musia­
łyby przepaść, gdyby budowano drogi, sta­
wiano budynki publiczne i regulowano rze­
ki wyłącznie w drodze szarwarku.

Organizacje rolnicze oczekują, iż prze­
pisy wykonawcze do ustawy szarwarkowej
uwzględnią wyrażono w memorjale postula­
ty i żywotne interesy ludności wiejskiej.

(r).

Nou/e legitymacje dla ubezpieczonych.
Wobec tego, że niebawem mija ter­

min ważności t.ymczasowych legitynia-
cyj ubezpieczenia społecznego (z dniem
o wydanie legitymacyj stałych wzrasta
z każdym dniem. Ubezpiecza!nie spo­
łeczne, nie chcąc wstrzymywać zamiany
legitymacyj dawnych na nowe, narazie
nie wypełniają, w tych ostatnich rubry­
ki, dotyczącej całego przebiegu ubezpie­
czenia. ’

Jak się dowiadujemy ze źródła mia­
rodajnego, wypełnienie tej rubryki na­
stą,pi w terminie późniejszym, o czem

ubezpieczeni zostaną, powiadomieni. O-

czywiście w żadnym wypadku ubezpie­
czony, przez chwilowe niewpisanie całe­
go przebiegu ubezpieczenia w legityma­
cji stałej, nie będzie narażony na

wstrzymanie świadczeń, do których jest
ustawowo uprawniony na podstawie in­
nych dawnych dokumentów. (r)

w eksporcie żyta.
Wedle danych Międzynarodowego Instytutu

Rolniczego w Rzymie, odnoszących się do świa­
towego handlu żytem, w okresie rocznym od 1
sierpnia 1934 do 31 lipca 1935 wynika, że ogól­
ny eksport żyta wynosił 11.672 tysiące kwin­
tali. W stosunku do poprzedniego okresu rocz­
nego (l. 8 . 1933 do 31. 7 . 1934) zmniejszył się
zatem o 1.035 tys. q. Polska zajmowała w obu
latach pierwsze miejsce wśród krajów ekspor­
tujących żyto, wywożąc ogółem w okresie

1933-34 — 4.753 q., w okresie zaś 1934-35 —

5 294 tys. q . Mimo spadku ogólnego światowe­
go eksportu żyta, eksport żyła z Polski wyka­
zał wzrost. Udział Polski w ogólnym świato­
wym eksporcie żyta wzrósł zatem o 38% w

okresie 1933-34, na 46% w okresie 1934-35 . W
okresie sprawozdawczym drugie miejsce wśród
krajów eksportujących żyto zajmowała Argen­
tyna, wywożąc 2.868 tys. q ., dalsze zaś Szwecja
907 tys. q., Łotwa 867 tys. q. i Litwa 544 tys. q .aOKBBBnaM__

Czy egzekucje na wsi będą wznowione?
W dniu 15 bm. mija termin, do którego za­

rządzeniem ministra skarbu wstrzymane zosta­
ły egzekucje na wsi. Organizacje rolnicze wy­
stąpiły do ministra skarbu z prośbą, ty egze­
kucje wstrzymane zostały na dalsze trzy miesią­
ce. Jednakże niema widoków na to, by po­
wyższy postulat rolnictwa został uwzględnio­
ny. Natomiast projektowane jest wydanie za­
lecenia, by urzędy skarbowe uwzględniały w

jak najszerszej mierze położenie rolników i roz­
kładały należności podatkowe na dogodne raty
i tyiko w ostateczności podejmowały egzekucje
u rolników.

Zapowiedź łagodnego traktowania przez u-

rzędy skarbowe ściągnięcia zaległości podatko­
wych nie załatwia sprawy. Rolnicy wiedzą z

doświadczenia, jak rygorystycznie nieraz postę­
pują władze skarbowe wobec płatnika-rolnika
i dlatego w zapowiedź łagodnego traktowania
przez władze skarbowe nie wierzą. (w.
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Kartele... kartele... i kartele!
czyli inaczej

zaraza opanowuje gospodarką światową.
W związku ze zmianą systemu celnego

w Anglji w stosunku do ołowiu i cynku,
spodziewać się należy wkrótce utworzenia
międzynarodowego kartelu cynku oraz kar­
telu ołowiu. Cena tego ostatniego metalu
podniosła się w Londynie w stosunku do
notowań z początku roku bieżącego o ca 45
procent. Cena jest już obecnie, zdaniem
sfer giełdowych, tak wyśrubowana, że dal­
szej zwyżki spodziewać się nie należy.

Donoszą z Pragi, że pertraktacje w spra­
wie utworzenia kartelu fabryk czekolady
są już poważnie zaawansowane. Działal­
ność kartelu obejmować ma zarówno pro­
dukcję, jak i sprzedaż. Nowa organizacja
pracować będzie w pierwszym rzędzie nad
standaryzacją produkcji, a następnie regu­
lować ceny (czytaj: podwyższyć ceny) i wy­
twórczość.

(Kartelom widać niema końca. Chyba,
żeby społeczeństwa, wprowadzane przez
wielki kapitał nieustannie w ślepe uliczki
drożyzny same zrobiły koniec z kartelami.
Przecież istnieją one nie dla dobra konsu­
mentów, a dla przymusowego podwyższenia
przez uczciwy przemysł cen na ich wyro­
by. — red.).

Francuska sytuacja gospodarcza
nie przedstawia sie różowo.

,,Basler Naclirichten" w koresponden­
cji z Paryża kreśli następujący obraz

położenia finansowo - gospodarczego
Francji:

Premjer Laval wszedł na drogę zde­
cydowanej polityki deflacyjnej. Miał
słuszność b. minister finansów, Caillaux,
twierdząc, że dla Francji nadszedł okres

,,wielkiej pokuty". Silny opór wszakże,
w szczególności ze strony urzędników
państwowych przeciw doraźnym rozpo­
rządzeniom Lavala, świadczy, iż znacz­
na część narodu bynajmniej nie jest
skłonna do tej ,,pokuty".

Tymczasem jednak radykalne reduk­
cje kosztów aparatu administracyjnego
oraz oszczędności w różnych dziedzi­
nach działają już pomyślnie na finan­
se państwowe. Dotychczas wpływy po­
datkowe zostawały w tyle za prelimino­
wanemu. Podatki bezpośrednie przynio­
sły o 2,5 miljarda fr. mniej, niż przewi­
dywał preliminarz. Obecnie dzięki do­
raźnym rozporządzeniom Lavala, u-

względniającym w deficycie zmniejszo­
ne wpływy podatkowe, sytuacja widocz­
nie się poprawiła.

Wpływ polityki deflacyjnej p. Lavala
na sytuację gospodarczą nie przedstawia

się pomyślnie. Z licznych oznak okazuje
się, że gospodarstwo nadal się kurczy.
Rząd miał przedewszystkiem na oku

obniżkę cen detalicznych i osiągnął ją
w sierpniu. Jednocześnie ceny hurtowe

poszły wgórę. Z faktu tego wnioskować
należy, iż obniżka cen detalicznych była
przejściowa. Wielkie znaczenie dla oce­
ny gospodarczej sytuacji Francji posia­
da rolnictwo, ponieważ trudni się niem

przeszło połowa ludności. Otóż rolnictwo
właśnie domaga się od rządu zwyżki cen

swych produktów. Minister rolnictwa

jednak sprzeciwia się temu ze względów
walutowo-politycznych. Zdaniem jego
bowiem ta zwyżka cen uniemożliwiłaby
utrzymanie stałości franka. Rząd może

tylko ograniczyć się do pomocy pienięż­
nej. Okazuje się zatem, iż polityka de-

flacyjna p. Lavała nie przyczynia się do

poprawy sytuacji rolnictwa.
Narazie także i liczba bezrobotnych

idzie wgórę, na sam Paryż przypada z

niej 40 proc. Na t. zw. dostarczanie pra­
cy rząd wyznaczył do końca 1940 roku
10 miljardów franków. Obecnie na ten
cel oddał już do dyspozycji 509 miljonów
franków.



,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 16 października 1935 t. Str. 7.
Nr. 239.

Początek o godz. 5?6 710 1 9.

DZlS dawno oczekiwana
PREMIERA!

SbirSeY Tempie
LIONEL BARRYMORE

Platy pułkownik
Maleńka złotowłosa
Shirley dowodzi pułkiem,
chrzci małych murzynów,
podbija, zachwyca i wzru­
sza. Film częściowo

w kolorach. c.9227

Nadprogram:
MaidMiL

Bilety bezpłatne i passepąrtout
dziś i jutro ntawałne.

mil

Bydgoszcz, dnia 15 października 1935 r.

KALENDARZYK,
Dziś: Teresy p., Brunona.
Jijtro: Gerarda Majeli, wyzn.
Wschód słońca o godzinie 6.24 .

Zachód słońca o godzinie 17-08.

Stan pogody.
Chmurno, rano mie.jscami mgła lub dżdża.

Nieco cieplej. Umiarkowane wiatry połu­
dniowo-zachodnie.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 14-20 października br.

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska nr. 27,
telefon nr. 994.

2) Apteka pod Lwem, Okolę, ul. Grun­
waldzka 37, telefon nr. 191,

księ;garnia BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, we wtorek ,,WIEDEŃSKA KREW",

przepiękna operetka Straussa, którą pu­
bliczność przyjęła wręcz entuzjastycznie.

W środę po raz ostatni ,,ZACZAROWA­
NE KOŁO", baśń dramatyczna L. Rydla w

świetnej obsadzie i w pomysłowej insceni­
zacji J. Szyndlera.

W czwartek, piątek i sobotę ,,WIEDEŃ­
SKA KREW", melodyjna operetka J. Straus­
sa.

W nadchodzącą sobotę o godz. 16 po ce­
nach od 10 do 99 groszy dane będzie urocze

widowisko dla naszych milusińskich ,,MA­
ŁY LORD" w przeróbce St. Dąbrowskiego,
w interpretacji pp.: Czechowskiej, Kalczan-
ki, Motyczyńskiej (rola tytułowa), Podgór­
skiej, Górowskiego, Leśniowskiego, Lochma-
ma, Serwińskiego, Winczewskiego i Ziem­
skiego. Bilety już nabywać można w kasie
teatru.

W niedzielę o godzinie 16 po cenach zni­
żonych daną będzie po raz ostatni komedja
muzyczna P. Schurek’a ,,MUZYKA NA ULI-
CY11, wieczorem operetka Straussa ,,WIE
DEŃSKA KREW".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,.Wiedeńska krew"
operetka J. Straussa,

Kapelmistrz: P, Kuczera, reżyser]a:
M. Dowmunt.

Operetka nasza ma w swym dorobku
momenty mocne i słabe; nie byłoby w tem
nic dziwnego, gdyby nie fakt, że wahania
formy były niekiedy zbyt gwałtowne, aby
uchodzić mogły za stan normalny. Po wspa­
niałych zrywach, które nam dawały prawo
z dumą mówić o naszej operetce, jakże czę­
sto następowały chwile zupełnego załama­
nia. i opuszczenia skrzydeł! Wspinano się
w mozolnym trudzie na wyniosłe szczyty,
by w następnym etapie pracy runąć w dół
i żyć strzępami niedawnej świetności. By­
łoby nietaktem wymawiać dziś naszej ope­
retce jej dawniejsze grzeszki, gdyby nie to,
że wśród nich ukrywają się także pewne
pozytywne wartości, na które u wrót nów,-
go sozonu chcialbym zwrócić szczególną u-

wagę. Otóż nie jest już dziś d!a nikogo ta­
jemnicą, że nasz zespół operetkowy posia­
da wielo walorów pierwszorzędnych i że
stać go na przedstawienia naprawdę dobre.
Stoimy dziś wobec faktu, który najzupeł­
niej opin,ię tę potwierdza. Operetka ruszy­
ła z miejsca z młodzieńczym rozmachem
i wiarą w siebie. Poszczególne składniki
;wielkiego aparatu, funkcjonow.ały sprawnie,

odczuwało się panowanie ducha pracy i en­
tuzjazmu. Zadanie zaś było wyjątkowo tru­
dne. Klasyczna operetka Straussa, to twar­
dy orzech dla wykonawców; pisana przez
rasowego muzyka żąda też od swego wyko­
nawcy w pierwszym rzędzie kwalifikacyj
muzycznych. Aktor musi tu być Przede-
wszystkiem śpiewakiem, musi odczuwać w

sobie muzyczny rytm płynących nieprzer­
wanym biegiem melodyj i według rytmu
tego modelować swą rolę.

Przy realizowaniu muzycznych postula­
tów operetki na plan pierwszy wysuwa się
rzecz oczywista, rola kapelmistrza. Znane
i kilkakrotnie już na tem miejscu podkre­
ślane kierownicze walory P. Kuczery wy­
stępowały i tym razem w całej okazałości.
Prowadził zespół stanowczo, ręką bezwzglę­
dnie pewną, zgóry zapobiegając jakimkol­
wiek niespodziankom. Umie on do ostat­
nich możliwości eksploatować swą orkie­
strę, ,lecz umie także, gdy zachodzi tego po­
trzeba, stworzyć z niej dyskretne tło ćia
śpiewu solistów. Dzięki ustawicznemu mo­
delowaniu dynamiki orkiestry, mogły z na­
leżytą wyrazistością i plastyką wystąpić
partje solowe. Wykonawcami tych ostat­
nich byli w pierwszym rzędzie: Marja Ga­
brielli, Jadwiga Fontanówna, oraz Witold
Rychter.

Występująca gościnnie M. Gabriel!i jest
zdobyczą, której można dyrekcji Teatru
szczerze pogratulować. Jej świetna apa­
ryc.ja zewnętrzna, aktorska swoboda, oraz

wprawdzie niewielki, lecz barwny i meta­
liczny głos, wreszcie umiejętność śpiewa­

nia dają gwarancję powodzenia, czego zresz­
tą jawne dowody mieliśmy . już na pier­
wszem przedstawieniu.

Fontanówna, jak zawsze żywa, pełna
wewnętrznego ognia, była motorem rytmu
i tempa. Głosowo dobrze dysponowana
miała w swej roli dużo możliwości popiso­
wych. Popisową rolę miał także Rychter;
śpiewał dużo, swobodnie i z sercem. Wśród
dalszych wykonawców wyróżniała się w do-
datniem znaczeniu, świeżo dla sceny na­
szej pozyskana Barbara Gilewska, aktorka
ujmująca wdziękiem i prostotą w trakto­
waniu roli. Petecki nie miał w swej roli
sposobności do ukazania swych wartości
głosowych, pod względem aktorskim przed­
stawił się jednak z najlepszej strony. Ele­
ment humoru reprezentowali z dużem po­
wodzeniem Rewkowski, Dytrych - klasycz­
ny typ zniewieściałego arystokraty z cza­
sów kongresu wiedeńskiego, oraz Dowmunt,
na którego barkach spoczywała także sce­
niczna reżyserja operetki.

Efektowne tańce wiedeńskie wykonała
para baletowa Jedyńska — Fabian.

Na wyróżnienie zasługuje pomysł wy­
przedzenia alitu trzeciego sceną muzyczno-
choreografićzną, opartą o popularną melo-
dję walca ,,Nad pięknym modrym Duna­
jem" w zręcznem opracowaniu Kuczery.
Nowe dekoracje Hawryłkiewicza przyczy­
niają się w dużej mierze do ogólnego suk­
cesu, jaki swym pierwszym krokiem w no­
wym sezonie operetka nasza niewątpliwie
odniosła.

AU. Rósler.

dlta marginesie.
Początek roku akademickiego daje zwy­

kle powód do dyskusji. Obecny rok pracy
na wyższych uczelniach już się zaczął: bar­
dzo uroczyście, z udziałem Głowy Państwa
i nowego rządu w Warszawie, z mniejszą
okazałością w innych ośrodkach. Po tem
oficjafnem otwarciu czas przejść do mniej
oficjalnych rozważań.

A podstawa do dyskusji będzie w tym
roku inna niż w poprzednich. Bardzo dużo
się bowiem zmieniło. Dowiadujemy się na­
przykład z Poznania, co następuje:

Oficjalne wpisy na Uniwersytet Poznań­
ski zostały zakończone.

Liczba studentów przyjętych na I-y rok
jest niższa niż w ubiegiym roku, nie mó­
wiąc już o latach dawniejszych, przed pod­
wyższeniem opłat uniwersyteckich. I tak

na wydział prawno-ekonomiczny Przyjęto w

bieżącym roku 205 osób (jeszcze w 1931 r.

przyjęto przeszło .600), na wydział humani­
styczny 165 osób, na matematyczno-przy­
rodniczy 120 osób, na farmację 90 osób, na

wydział rolniczo-leśny 120 osób.
Bez zmian w stosunku do ubiegłego ro­

ku pozostała tylko frekwencja zapisów na

studjum wychowania fizycznego, gdzie na

pełny trzyletni kurs przyjęto 12 osób, na

kurs uproszczony dla studentów innych wy­
działów 20 osób, wreszcie na kurs medycy­
ny sportowej dla studentów wydziału le­
karskiego 25 osób.

Niema jeszcze dotychczas danych liczbo­
wych z wydziału medycznego, gdzie zapisy
nie są jeszcze ukończone.

Tak wygląda sytuacja w Poznaniu, po­
dobnie w innych centrach naukowych, a

jeszcze gorzej we Lwowie.
Dotąd kwestją najważniejszą było pyta-

Mieszonka Abisyńska
jest najnowszą rewelacją ,,Goplany".

Jest to mieszanka karmelków, w której

znajdziemy zarówno smak świeżego

afrykańskiego ananasu, jak i smak naj­
lepszych naszych owoców rodzimych.

Duża rozmaitość przeróżnych nadziewań

o wspaniałym aromacie, oto powód, dla

którego MIESZANKA ABISYŃSKA zdobyła

odrazu nadzwyczajną ilość przyjaciół

Żądajcie Mieszanki Abisyńskiej.

POZNAŃ.

18817

Przed tegoroczną niedzielą misyjną.
Dzień misyjny czyli niedziela misyj­

na odbędzie się 20 października. Dnia

tego ż woli Ojca św. i księży biskupów
modlić się będę, wierni za misje i złożą
na ten cel ofiarę bądź to w kościele
bądź też, jeżeli kto nie będzie mógł te­
go uczynić w świątyni, na P. K. O, nr.

211.627. (Konto Centrali Papieskiego
Dzieła Rozkrzewiania Wiary).

Modlić się będą wierni o łaski Boże
dla misyj i za, misjonarzy, aby Bóg
szczególnie za wstawiennictwem i przez
zasługi św. Franciszka Ksawerego i św.

Teresy od Dzieciątka Jezus błogosławić

raczył szerzeniu Kościoła Powszechne­
go na całym świecie.

Dzieł misyjhych na kuli ziemskiej
jest tak wiele, że wspomnieć tu można

tylko o 37.200 szkołach z 2 milionami
287.871 uczniów, dalej o 771 szpitalach
z 36.301. łóżek dla chorych, dalej o 2.814

domach-poradniach i 24.584.878 porad­
niach o 108 leprozoriach z 12.779 trędo­
watymi, o 1.975 sierocińcach z 112.990
sierotami i 211 lekarzach i 1.163 pielęg­
niarzach. A obok tego istnieją jeszcze
kościoły, rozmaite zakłady, drukarnie
i czasopisma.

Zaniemogli na ulicy.
W ostatnich dwóch dniach zanotowano kilka

wypadków zesłabnięcia na ulicy. I taić zanie­
mogli 31-letni Ludwik Kościelniak bezrobotny,
zam. przy ul. Ogrodowej. Zesłabł on w kościele
ewangelickim i odstawiony został karetką po­
gotowia do lecznicy miejskiej.

Tak samo 20-tetnia robotnica Marja Krakow­
ska, zam. przy ul. Nakielskiej l, zesłabła na

ul. ks. Malczewskiego i odstawiona została ka­
retką pogotowia do szpitala miejskiego.

Ponadto padła nieprzytomna na ul. Hermana

Frankego 52-letnia Anna Roza, zam. przy ulicy
Jezuickiej 7.

Sok czosnku F,F. przy reumatyzmie, artretyzmie, sklerozie
Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. (16737) Prospekty bezpłatnie.

nie: co zrobić z nadprodukcją inteligencji?
Biadano, że młodzi ludzie po ukończeniu z

dużym nakładem sił i kosztów studjów nie
mają co ze swoją wiedzą i dyplomami zrobić.
Szukano dróg i środków zaradczych — na-

ogół nadaremnie. I — jako się obecnie oka­
zuje — zgoła niepotrzebnie.

Bo wszystko samo się uregulowało. Wył
sokie opłaty na tle kryzysu i ogólnej nę­
dzy podziałały. Beznadziejność i niewyraź­
ne perspektywy, wobec których stali mło­
dzi prawnicy, lekarze czy nauczyciele, też
zrobiły swoje. Dziś młodzież już nie garnie
się bez opamiętania na wyższe uczelnie..
Nie garnie się, bo przeważnie garnąć się
nie może.

I, jeśli jest jakieś niebezpieczeństwo, to

racze,j wręcz przeciwnego rodzaju, niż za­
rysowywało się dotąd. Możemy bowiem w

przyszłości stanąć bardzo łatwo wobec bra­
ku inteligencji. Możemy już dzisiaj zała­
mywać ręce nad tem, że zdolniejsze jednost­
ki, rekrutujące się z warstw uboższych, ma:

ją zamkniętą drogę ku wiedzy.
I jeszcze jedno: liczba młodzieży, stm

djującej na polskich uczelniach wyższych,
zmniejsza się. Zmniejsza się jednak prze-
dewszystkiem liczba młodzieży polskiej. Ży­
dzi pozostają. Lepiej sytuowani material­
nie, zamieszkali przeważnie w wielkich
miastach, społecznie zorganizowani, trwają
z uporem przy wyższych uczelniach. I to

jest prawdziwe niebezpieczeństwo, groźne
dla przyszłości kultury polskiej, która i tak
znajduje się pod aż nadto silnemi wpływa­
mi żydowskiemi.

MILJON !l
u nas jeszcze nie padł,
ale tem bardziej
mamy prawo go oczeki­
wać w najbliższym czasie.

Bądźcie wszyscy

razem z nami i

GRAJCIE
w naszej

Obywatelskiej Kolekturze

1

Sp.ZO.O. 19285

Plac Teatralny
Największa chrześcijańska
Kolektura na miejscu.

— P. Stanisław Niedzielski, znany
pianista, opuścił wczoraj Bydgoszcz u-

dając się do Berlina a następnie do Pa­
ryża, gdzie jego najbliższy koncert jest
zapowiedziany na 15 listopada z pro­
gramem wyłącznie chopinowskim.

— Starostwo Grodzkie podaje do publicz­
nej wiadomości, że w związku z rozpoczę­
ciem prac zamiany powłok i zabrukowania
jezdni, będzie: l) utrudniony ruch kęłowy
na szosie Prądowskiej (ul. Nakielska przy
granicy miasta) km. 3,8-4,4 i szosie pań-!
stwowej nr. 18 km. 92,5-93,2 (ul. Grun­
waldzka przy granicy miasta); 2) całkowicie
zamknięty ruch kołowy na ul. Chopina mię­
dzy ul. Moniuszki a Sportową i na ul. Jary
od wejścia do Cegielni do ul. Czerwonego.
Krzyża.

Sdyby nie Ciya.
Mocniejszy słabszemu dał w pysk,
kopnął i pokazał figę,
zrobił się hałas, targ o zysk -.

kto winien osądzi liga.
Zaraz najwyższa rada z rad
w genewskim zeszła się barze,
szukają, kto śmie zburzyć ład,
gdzie napastników są twarze.

Radzą, a włoskich armat sto

zagrało w piaskach Afryki,
nareszcie wiemy, gdzie tkwi zło
i kogo zwać napastnikiem.
Morał i nonsens: w tem cała rzecz,
że ligi rady coś znaczą,
skończyłby się wojenny skecz,
świat nie wiedziałby, kto zaczął.
A tak w Genewie wielki ruch,
okrzyki gróźb: ,,my mu damy°,
11 Duce wypiął tylni brzuch
na wasze groźby... kichamy.

Wisław,
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,,Brentag - (i? U ta tafta Hajgug".
Co Niemcy piszą o zjaździe młodzieży niemieckiej w Bydgoszczy.

CZARNE CHORĄGWIE Z POGAŃSKIE MI ZNAKAMI. - ULUBIONY MARSZ
HITLERA. - DR. KOHNERT WZYWA DO ZACIEŚNIENIA WIDZÓW Z TRZE­

CIĄ RZESZA

(n) Sprawozdawca ,,Deutsche Rund­
schau", opisują-c bardzo szczegółowo
przebieg dwudniowego zjazdu kilka ty­
sięcy młodzieży niemieckiej w Byd­
goszczy pod patronatem ,,Deutsche Ver-

einiflnng" nazywa naszą polską Byd­
goszcz dosłownie: ,,Bromberg — die
Stadt der Dentschen Vereinigung", tak

jakby Niemcy to znowu byli panami.
Uczestnicy zjazdu otrzymali bezpłatne

kwatery i częściowo zwrot kosztów po­
dróży.

Zjazd obradow’ał w sali Związku
Strzeleckiego przy IV śluzie nad starym
kanałem. Sala była przybrana w krzyczą­
ce ozdoby hitlerowskie (dużo szkarłatu)
i czarne chorągwie z runiczaemi zna­
kami (prastare pismo, złożone z kresek

prostolinijnych, używ’ane niegdyś przez
plemiona germańskie).

Przy dźwiękach marsza Badenweiler-

skiego, ulubionego przez Hitlera, wszedł
na salę tutejszy ,,Fuhrer" dr. Kohnert.
Za nim postępowała świta (die Ge-

folgscliaft) podkomendnych z powia­
tów kujawskich i nadnoteckich. Raport
zdał ,,wodzowi" przywódca młodych
narodowców niemieckich Herbert Pech.

Dr. Kohnert, naśladujący w’e w’szyst­
kiem Hitlera, wygłosił ,,wielką" mowę
— o totalności niemczyzny i koniecz­
ności pogrzebania różni.c klasowych.
Pod koniec zaapelow’ał do młodzieży,
aby głęboko przejęła się myślą pracy

tylko dla niemczyzny i dążyła do utrzy­
mania na zawsze łączności z Macierzą
(stets die Verbindung zu erbalten mit

der Entwicklung des Muttervolkes).
Manifestację zakończono okrzykami

na zwycięstwo (Sieg-Heil) i pomyślność
narodu niemieckiego oraz jego ,,wiel­
kiego wodza".

Podczas zjazdu odbyły się konkursy
śpiewacze, deklamatorskie i tańców nie­
mieckich.

,,Elita" w nocy z niedzieli na ponie­
działek zabawiała się w Kasynie Cy-
wńłnem przy ulicy Gdańskiej.

ł

,,Deutsche Vereinigung" wy,chowuje
młodzież w duchu konserwatywnym, w

przeciwstawieniu do demokratycznej
,,Jungdeutsche Partei". Walka w obo­
zie niemieckim przeniosła się ostatnio
na teren gospodarczy; ,,Jungdeutsche"
zamierzają opanować t. zw. Welage
(Westpolnische Landwirtschaftliehe Ge-

nossenschaft), operującą wielkiemi ka­
pitałami w licznych spółdzielniach. Zie­
mianie ńie chcą dopuścić chłopów do

władzy, dlatego przy pomocy Kohnerta

i jego satelitów głoszą wszędzie piękne
hasła ,,totalności" i pogrzebania walk

klasowych.

15-ty października w rolnictwie.
Z Warszawy pisze nasz korespondent (r):

Jak wiadomo, b. minister skarbu, prof. Za­
wadzki, odrzucił postulat rolnictwa, aby na

dalsze 3 miesiące wstrzymana została egze­
kucja należności podatkowych na wsi. Z
dniem 16 bm. miało się rozpocząć ściąganie
należności podatkowych od rolników przy
zastosowaniu kursu liberalnego i rozkłada­
niu pretensy.i skarbowych na raty.

Obecnie, wobec objęcia, teki ministra
skarbu przez wiceprcmjera Kwiatkowskie-
go, organizacje rolnicze ponowić mają za­
biegi o Prolongatę wstrzymania cgzekueyj
podatkowych ria wsi. Stanowisko minist,ra
Kwiatkowskiego w tej kwcstji nic jest do­
tychczas znane.

Reforma podatku lokalowego
i od placów niezabudowanych.

Wkrótce ma nastąpić re.forma pódat-
ku lokalowego i od placów. Podstawą
wymiaru podatkowego mą być faktycz­
nie płacone komorne, nie zaś teoretycz­
ne, oparte na przerachowaniu z r. 1914.

Wprowadzona ma być jednolita staw­
ka dla wszystkich mieszkań niezależnie
od wielkości, przyczem stawka ta ma

wynosić 8% czynszu.

Przewiduje się ogłoszenie jednolitego
podatku od placów niezabudowanych.
Wszystkie pla,ce będą obciążone półpro-
centowym podatkiem, z wyjątkiem pla­
ców, położonych przy głównych arte-

rjach w miasta, liczących ponad 1000
ludności, (r)

Kto zostanie wojewodą poznańskim?
(n). W kołach kombatanckich wymienia

się w dalszym ciągu nazwisko płk. Bociań-
skiego jako najpoważniejszego kandydata
na stanowisko wojewody poznańskiego.

Pik. Bociański jest obecnie dowódcą dy­
wizyjnym piechoty w Baranowiczach.

ZIOŁA Z G06 łlfiiCU D-ra LAUEAA
regwbuja, ijotajdjtij, usuwają obstrukcję

Uroczystości w bydgoskiej Podchorążówce.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się w byd­

goskiej Szkole Podchorążych dla Podoficerów
uroczystości z okazji promowania XI. kursu na

podporuczników. Dzień wczorajszy poświęcony
był całkowicie uczczeniu pamięci poległych.
Przed południem odbyła się msza żałobna, a

wieczorem apel poległych. Poza tem odcho­
dzą.cy rocz,nik zdał już chorągiew szkolną w rę­
ce młodego kursu.

Właściwa promocja odbywa się w dniu dzi­
siejszym, przyczem Pana Prezydenta Rzplitej
reprezentuje inspektor armji gen. Norwid-
Neugebauer.

’k

Jednocześnie odbywa się uroczystość promo­
cyjna w Centrum Wyszkolenia Technicznego

Lotnictwa, gdzie po raz pierwszy w Bydgosz­
czy promowani będą na podporuczników ab­
solwenci Szkoły Podchorążych Lotnictwa (gru­
py technic-nej). Tam Pana Prezydenta Rzplitej
reprezentuje inspektor armji gen. Leon BerbeckŁ

— Do właścicieli demów. Uboga i rze­
telna rodzina, mogąca płacić za mie­
szkanie do 15 zł. miesięcznie, poszuku­
je mieszkania jednopokojowego. Chę­
tnych właści,cieli nieruchomości, prosi­
my kierować wiadomości do Bydg. 0 -

kręgu ,,Caritas", ul. Cieszkowskiego 6.

Ostatnie chwile! Ciągnienie już 18 b. m. wygrywa się

15-lecie Kola Śpiew. Kolejarzy ,,Hasło”.
Przebieg uroczystego zebrania jubileuszowego w wielkiej sali Strzelnicy.

(ak.) Ubiegłej niedzieli upłynęło pięt­
naście lat od chwili, gdy ówczesny pre­
zes Polskiego Związku Kolejowców, nie­
strudzony bojownik o polskość i nie­
zwykle zasłużony p. Franciszek Hoff­
mann rzucił myśl założenia w Bydgo­
szczy Koła Śpiewackiego Kolejarzy. Ten

dzień jubileuszowy obchodzono bardzo

uroczyście. O godz. 12 członkowie towa­
rzystwa wysłuchali Mszy św. w kościele

farnym, przyczem piękne pienia religij­
ne wyko,nał chór kolejarzy pod batutą
swego dyrygenta p. prof, Kabacińskie-

go.
Po południu o godz. 5 odbyło się w

wielkiej sali Strzelnicy uroczystościo­
we zebranie jubileuszowe, które zgro­
madziło kilkaset osób. Zagaił zebranie

prezes p. Hoffmann, który kieruje Ko­
łem od założenia Tow’arzystwa bez prze­
rwy po dzień dzisiejszy. Na wstępie
chór odśpiewał utwór ,,Nasze hasło".

Specjalny ten hymn dla pracowników
kolejówych skomponował syn senjora
J. Krawczaka, p. Józef Krawczak, stu­
dent Akademj( Muzycznej w Poznaniu.

Obszerne sprawozdanie z działalności

15-letniej koła śpiewackiego złożyli pre­
zes Hoffmann oraz sekretarz p. Lewan-

dowski. Kolo śpiewu ,,Hasło." w ciągu
minionych lat okazało niezwykłą ży­
wotność i ruchliwość, tak, że dzisiaj u-

chodzi za jedno z największych kół

śpiewaczych naszego mia/sta. ,,Hasło"
poszczycić się może nadzwyczajnemu
wynikami wytężonej pracy. Dowodem

tego jest kilkanaście pierwszych i caiy
szereg drugich nagród zdobytych na

zjazdach i konkursach śpiewaczych.
Największym sukcesem koło poszczy­
cić się może zdobywając miejsce
wśród chórów męskich na Wiel-

kopolskę na zjeździe chórów I kategorji
w Poznaniu i zyskując miano chóru re­
prezentacyjnego, Wspaniałym sukce­
sem jest także zdobyte pierwsze miej­
sce przed kilku dniami w Toruniu w

konkursie chórów i orkiestr Kolejowe­
go Przysposobienia Wojskowego okrę­
gu pomorskiego w Toruniu, gdzie ,,Ha­
sło" zdobyło 168 pkt. na 180 możliwych
i tem samem zakwalifikowane zostało
do wzięcia udziału w międzydyrekcyj-
nym konkursie chórów kolejowych ca-

iej Polski we Lwowie.
Członków czynnych liczy ,,Hasło" o-

becnie 70, zaś poszczycić się może je­
szcze 350 członkami wspierającymi.

I Skład zarządu Kola stanowią obecnie

pp. Hoffmann — prezes, . Krawczak —

zast. prez., Kukliński - II zast., Lewan­
dowski — sekretarz, Chłosta — zast.

sekr., Kiprowski — skarbnik.
Mitem urozmaiceniem zebrania jubi­

leuszowego były deklamacje wygłoszo­
ne przez p H. Kuklińską oraz własny
utwór p. Ćwikowskiego p. t, ,,Nasiona
czynu".

Pod koniec zebrania jubileuszowego
złożyli m. in. życzenia: przedstawiciel
zarządu okręgu Pom. K . P. W. p. kpt.
Ciechanowski z Bydgoszczy, sekr. okręg,
p, Kwaśniewski z Torunia, prez. Po­
znańskiego C,hóru Kolejowego p. Sku-
dliński, senjor śpiewaków bydgoskich
p. Janicki, dyr. Mułorz i p. Walio. Po

występach chóru pod batutą dyr. Kaba-

cińskiego zamknięto zebranie, poczem
w miłym nastroju odbyła się zabawa
taneczna.

- Kto następny? Pani Posart złożyła
w naszej redakcji 2 zł. na wyprawkę
dla niemowlęcia. Dwie szlachetne panie
ofiarowały pieluszki i bieliznę.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
ŚRODA, 16 PAŹDZIERNIKA

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03
Dziennik południowy. 12,15: ,,Anna Jabło­
nowska", działaczka społeczna XVII wieku",
pogadanka. 12,30: Koncert orkiestry kamer,
z Wilna/ 13,25: Chwi,lka dla kobiet. 15,30:
Muzyka salonowa. 16,00: ,,Wędrówka do­
okoła globu", pogadanka dla dzieci. 16,20:
Koncert utworów Bacha. 16,45: ,,Rozmowa
muzyczna ze słuchaczami". 17,00: ,,Nasze
zebrania dyskusyjne". 17,20: Muzyka. 17,50:
,,Świat się śmieje". 18,00: Koncert solistów.
18,30: Skrzynka ogólna. 18,45: Muzyka lekka
z płyt. 19,25: Pogadanka społeczna. 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50: Reportaż ak­
tualny. 20,00: Wesoła audycja muzyczna ze

Lwowa. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00: V.

audycja z cyklu ,,Twórczość Chopina". 21,35:
,,Z liryk norwidowskich". 21,50: ,,Tarczyca
i jej hormon", odczyt. 22,00: Muzyka ta­
neczna.

TORUŃ. 6,30: Tr. z Wa-szawy. 7,50: Program
na dzień bież. 7,55: Parę informacyj. 8,00:
Tr. z Warszawy. 8,10. Przerwa. 11,57: Tr.
z Warszawy i Krakowa. 12,03: Tr. z War-
Fzawy. 12,30: Tr. z Wilna i Warszawy. 13,30:
Muzyka lekka (p!yty). 14,30: Przerwa. 15,15:

Przegląd giełdowy. 15,25: Tr. z Warszawy.
15,30: Muzyka polska (płyty). 16,00: T?, z

Poznania. 16,45: Tr. z Warszawy. 18,30:
Skrzynka techniczna. 18,40: Życie kultural­
ne, artystyczne i naukowe na Pomorzu.
18,45: Z utworów Beethovena (płyty). 19,00:
Koncert reklamowy. 19,15: Chwilka morsko-

pomorska. 19,16: Program na dzień nast.
19,26: Wiadomości gosp. z Pomorza. 19,40:
Tr, z Warszawy. 20,00: Tr. ze Lwowa.
20,45: Tr. z Warszawy. 21,00: T", ze Lwo­
wa i Warszawy. 23,05: Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA. 19,00: Kolonja. Nowa muzyka
rozrywkowa. Monachjum. Koncert radjotria.
Wrocław. Muzyka lekka. Koenigswuster-
hausen. Nowa muzyka fortepianowa. 20,00:
Leningrad. Koncert symf. Praga. Koncert
czeskiej ork. filharm. Wiedeń. ,,Postacie
operetkowe", koncert ork. i solistów. 21,00:
Monte Ceneri. ,,Winobranie w kantonie
tessyńskim", audycja muzyczna. Hamburg.
,,Flauto Solo", komedja muz. d’Alberta. Oslo,
Program rozrywkowy. Bruksela franc. Mu­
zyka lekka. 22,00: Poste Paris:en. Muzyka
lekka. Stockholm. Muzyka tan. Strasburg.
Koncert symf. 23,00: Hamburg. Koncert noc­
ny. Koenigswusterhausen, ,,Prosimy do
tańca" Monachium. Koncert orkie?howy.
Poste Parisien. Końce: t symf. 24,00: Frank­
furt. Koncert nocny.

Ze sporto.
NOWY REKORD ŚWIATA W CHODZIE.
Berlin. Znany specjalista chodu, Arthur

Schwabe, zaatakował rekord światowy w
chodzie 3-godzinnym. Próba powiodła się.
Wynikiem 34,777 km. Schwabe ustanowił
nowy rekord światowy.

100 TYSIĘCY WIDZÓW NA BOISKACH
PIŁKARSKICH NIEMIEC.

Berlin. Na rozegranych w niedzielę za­
wodach o pubar Rzeszy obctnycn było prze­
szło 100 tysięcy widzów. Wyniki były na­
stępujące:

Berlin — Niemcy środkowe 1:0. Widzów
25 tysięcy.

Śląsk — Bawarja 1:1. Widzów 12 tys.
Południowo-zachodnie Niemcy — Dolny

Ren 2:1. Widz,ów 30 tysięcy.
Dolna Saksonja - Westfalja 3:1. Wi­

dzów 20 tysięcy.
Środkowy Ren — Wiirtcmbergja 2:1. —

Widzów 5 tysięcy.
Badcn — Hesja 3:2. Widzów 10 tysięcy.
Pomorze -/ Saksonja 1:5. Widzów 2500.

MISTRZ ŚWIATA BARNA WE LWOWIE.

Lwów. W niedzielę późnym wieczorem
zakończył się we Lwowie międzynarodowy
turniej ping-ponga, w którym startowało
41 zawodników z mistrzem świata Barną na

czele.
Do puli finałowej zakwalifikowało się

po rozgrywkach eliminacyjnych 6 zawodni­
ków. Wszystkie spotkania finałowe wygrał
Barna bez trudu. Spotkanie jego z naj­

groźniejszym przeciwnikiem, Ehrlichem,
trwało nadspodziewanie krótko. Węgier
był bezkonkurencyjny, wygrywając z Ehrlh
chcm 2:1.

W ostatecznej klasyfikacji turnieju pier­
wsze miejsce zajął Barna, 2) Ehrlich, 3) Loe-
wenherz, 4) Kulił, 5) F!ug, 6) Wayda. W
puli finałowej Barna pokonał Kuliła 2:0 i

wszystkich pozostałych zawodników w tym
samym stosunku.

FRANCJA _

AMERYKA I:ł.

Paryż. Rozegrano tu międzynarodowy
mecz tennisistów zawodowych Francja —

Stany Zjednoczone, zakończony zwycię­
stwem Ameryki w stosunku 4:1.

— Siódemka zaprasza na swą zabawę jesien­
ną, którą urządza w nadchodzącą sobotę, dnia
19 bm. w Resursie Kupieckie). Grać będzie
znany zespół Pomarańczowych. Zaproszenia
można jeszcze otrzymać w sekretarjacie har­
cerstwa — Libelta 5. (19239

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie, zamieszkam ?

,,Gastronomia" hotel i restaur., Dworcowa 19.

Trwała ondulacja. Fęglerski, Sobieskiego 15,
Telefon 3000.

Restauracje:

Antoni Deja, Dworcowa 71. Obiady po 90 gr,

, Gdzie i co kupię?

H. Kaszubowski, S. z o. p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy walny od 1 października 1933 r,

Odjazd pociągów B. K. P.
do Koronowa 8.10, 12.00 . 14 00, 17.00, 20.10, 21.45f

Smukały-Opławca
do Wierzchucina 10.25+, 11 40ł, 13.004 15.3btł, 18 2C4,20.10f
Smukały Opławca
do Wąwelna 13 00”, 18 20ł

Przyjazd pociągów B. K, P.
z Koronowa 7.17’f. 7 .34, 8.52, 11 51, 16.10, 19.33, 21.20f
4ssnkaty-.Opławca

z Wierzchucina 7.53”, 7.47t:\ 7.47f, 9.18^, 17,4f\ 21.20?
Smukały Opławca
z Wąwelna T.5Ó”5. 17.4P
łb ’,ośnlenie znaków: Pociągi bez znaków kurtufą eo-

’ziem;ie, z kursują w środy i soboty, z kura, w soboty,
. kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki,

z f kursują w niedziele i święta 09279



Nr. 239.
.,DZIENNIK ’BYDGOSKI41, środa, dnia 16 paźdżierriika 1935 r. Str. "9.

, . 7" Zaparcie. Już starzy mistrzowie sztu­
ki lekarskiej przyznawali z uznaniem natu­
ralnej wodzie gorzkiej ,,Franciszka-Józefa"
zalete jako zasługujący na zaufanie środek

czyszczący jelita.

Sofrrff
Dziś wtorek lekcja robót ręcznych w sekre­

tariacie. Początek o godz. 7 .

Jutro, środa bierzemy udział ze sztandarem
w pogrzebie śp, druchny Rybarczykówny. Eks-
portacją o godz. 4 po poi. z domu żałoby.

Posiedzenie zarządu jutro o godz. 7,30 w

sekretariacie. Uprasza się o punktualne przy­
bycie.
Nowi członkowie dożywotni

Polskiego Białego Krzyża.
w poczet Członków dożywotnich Pol­

skiego Białego Krzyża Koło Bydgoszcz wpi­
sali się, wpłacając składkę’ w wysokości
trzystu złotych: pan inż. Kazimierz. Putz,
7, Rucowka, par. Ztotniki Kujawskie, Komu­
nalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy.

Włamanie do szkół bydgoskich.
W nocy z niedzieli na poniedziałek włamali

się nieznani sprawcy do szkoły powszechnej im.
Dąbrowskiego na Szwederowie. Po splądrowa­
niu szuflad w gabinecie kierownika szkoły, zło­
dzieje zabrali 153 złotych gotówki, a ponadto
czterolampowy aparat radjowy i różne narzę­
dzia stolarskie. Straty oblicza się na przeszło
700 złotych.

Tej samej nocy dokonano włamania także
do publicznej szkoły dokształcającej zawodo­
wej przy ul. Konarskiego. Po odsunięciu siatki
ochronnej na oknie, złodzieje dostali się do
piwnicy, a stamtąd wtargnęli do garderoby. Po
rozbiciu szaf zabrali kilka sztuk garderoby. Nie
ustalono jeszcze wysokości szkód.

Na tropie milionowej afery.
Poznań. Prokuratura poznańska prowadzi o-

etatnio dochodzenia przeciw dyrektorowi biura
pazcelacyjnego Jurackiemu, który na szkodę
spółdzielni dopu.ścił się nadużyć, sięgających
miljona złotych. Dochodzenia są na ukończeniu
i wkrótce odbędzie się przeciw oszustowi roz­
prawa sądowa.

Zdrada szerzy sie
w szeregach Abisyńczyków.

Na okupowanych terenach życie wraca do normy.
Lond’yn, 15. 10. (PAT). Korespondent

Reutera w Adui donosi, że sytuacja we­
wnętrzna w Abisynji pogarsza się ciągle
i liczni przywódcy szczepów przechodzą
na stronę wioską,

Abisyńscy dostojnicy kościelni z oko­
lic Adui i Aksum, którzy zgłosili swą

uległość wobec władz włoskich, repre­
zentują 15 kościołów, kilka klasztorów
oraz gminę muzułmańską.

Pewna liczba oficerów abisyńskieh,

1 należących do armji ras Seynma pod-
; dala się również Włochom. W prowin­
cjach zajętych przez Włochów bieg ży­
cia wraca do stann normalnego. Do
Adui i okolic powróciło wiele Abisyń­
czyków. Większa koncentracja wojsk
abisyńskieh odbywa się w okręgu Te-
bien.

Według oświadczeń dezerterów ab’-

syńskich miasto Makale nie ma już ża­
dnej łączności ze stolicą.

Wkrótce
w kinie

!Madame Haharrifl

Defraudacja w głównej kasie m iejskie
miasta Gniezna.

Gniezno. Pod zarzutem popełnienia nadużyć
w głównej kasie miejskiej osadzono w areszcie

śledczym w ub. sobotę długoletniego rachmistrza

p. Józefa Stamb!ewskiego. Wysokość zdefrau-
dowanych kwot ma sięgać do 3000 zł. Nad­
użycia te miały miejsce już przed 2 laty.

Niewygodny mąż zamordowany
przez żonę i jej kochanka.

Brodnica. W pobliskich Kruszynach został
zamordowany przez uduszenie 31-!etni Józef
Olszewski. O straszną tę zbrodnię podejrzani
są: żona denata Genowefa i robotnik Józef Wi­
śniewski. Byli oni kochankami i za wszelką
cenę dążyli do usunięcia niewygodnego męża.
Policja p-:owadzi w tej sprawie dochodzenia.

— Dancing w Lengningu. Nowy gospodarz
restauracji hotelu Lengning p. Antoni Mucha
po przeprowadzeniu remontu otwiera dziś
modny lokal dancingowy i zaprasza na otwarcie.

Nożem w plecy.
W ubiegłą niedzielę wieczorem 34-letnł

tkacz Artur Wiede, zam. przy ul. Nakielskiej
127, zatrudniony w firmie ,,Pasamon", padł o.

fiarą brutalnej napaści. Idąc ul. Nakielską oko.
ło godz. lt wieczorem, niespodziewanie napad,
nięty został przez jakiegoś nieznanego osobni­
ka i ugodzony nożem w plecy. Wiede runął
nieprzytomny na ziemię. Dopiero przechodnie
zaopiekowali się nim i zaalarmowana karetka
pogotowia przewiozła W. do lecznicy miej­
skiej. Rana zadana przez napastnika jest dość
głęboka, jednak życiu Wiedego niebezpieczeń­
stwo nie zagraża.

- Ślub. We wtorek, dnia 8 październi­
ka br. pobłogosławił ks. Zywert w kościele

Najśw. Serca Jezusowego związek małżeń­
ski pomiędzy p. Nowickim Franciszkiem,
prezesem Stowarzysz. Przedstawicieli Han.

dlowycli i Kupców Podróżujących, a p. Det-

lafówną Heleną. Na nowej drodze ,.Szczęść
Boże.

— Osobiste. Znany artysta-malarz p. Jerzy
Rupniewski po dłuższym pobycie w Szwajcar}!
i w Niemczech, gdzie przebywał w celach stu-

djów, powrócił onegdaj do Bydgoszczy.

Wtorek, 15 października.
Godz. 20,00: Klub mandolinistów ,,Lutnia",

Lekcja I. oddziału w hotelu Lengning, ul,
D!uga 37, Uprasza się o punktualne przy­
bycie.

— Klub sportowy S. P. D. przy Publ. Szkole
Zawodowo-Dokszt, nr. 1 . Zebranie plenarne
w szkole przy ul. Konarskiego.

Bank Polski płacił w dniu 15. 10, 1935 r.

dolary amerykańskie 5,28
funty szterlingów 25,93
franki szwajcarskie 172,64
franki francuskie 34,01
szylingi austrjackie 89,11
belgi belgijskie 98,50
floreny holenderskie 358,30

w Kolekturze ,,UŚMIECH FORTUNY" ?SSSS

ukazuje się na }warzy Pani

po spojrzeniu w lustro...
Krem Seta a na nim sub­
telna, niewidoczna war­
stewka pudru A bar id

zakryła usterki cery, darzqc
jq świeżością i aksamitną
gładkością. Urok młodości

przywraca skórze idealnie
miałki, roślinny, subtelny

UZMIECH
ZADOWOLENIA

..Wr aba
,,PERFECT(OM-

ZDROWIE -TO SKARB
używaj zatem

ZIOfcA BOr- BłEyEM
które stosuje się w nast, chorobach;

Nr- f- - w katarach piersiowych, kaszlach, astmie............................... zt 2,50
KNr.2. - w złej przemianie materji, reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych,
W nieczystości cery........................................................................................................ 3}oq
JJ Nr. — w chorobach źołądkowo-kiszkowych, żółtaczce.............................................. . zł 2,50
u! Nr. 4. -’ w chorobach nerwowych i przy ogólnem osłabieniu mogą zastąpić nerwowo

g chorym herbatę chińską................... .... ............................................ . .... zł 3,60
NNr.6. — w błędnicy i niedokrwistości........................... ................................. zł 4,20

Nr. 7. - w chorobach nerkowych i pęcherzowych ........................................................... zł 3,00
Nr. 9. - przeczyszczające ..............................

- o .... zł 1,50

3e
3

ctw uu uauyuia w ygiuaiueui opaKowamu w apieBaca, BKiaaacn aprecznycn i arogerjacn
O lab w wytwórni: ,,Polhorba°, Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 48, która również
W wysyła broszurki o ziołach — bezpłatn:e. X. (19216

’ Siierownih
ze znajom. kupiecką w dziale meblowymootfraefl!bmw
do prowadzenia wielkiej placówki handł.

Kandydaci zgłaszający się winni złożyć życio­
rys, odpisy świadectw ze swej praktyki, foto­
grafję, oraz zapewnienie, że w razie objęcia sta­
nowiska mogą się wykazać uchwytną g"otówką,
conajmniej 5.ÓÓ0 zł.

Ńa nadesłane oferty w razie nie uwzględ­
nienia nie odpowiada się. Oferty do admini­
stracji Dziennika Bydg. pod nr. ,,6688". (19255

Mkarszawa
,,Dziennik Bydgoski" można na­
bywać odtąd stale w kioskach na

Głównym Dworcu w Warszawie.

WSSgMMB
Cement portlandzki

Smoła dettyl.
Papa dachowa

Sufitówki
Pustaki

Rury cementowe

oddadzą (14311

bardzo korzystnie
Bracia Schlieper

u). Gdańska nr. 140.

Te!. 3306 i 3361.

Gospodarstwo
93 mórg z kompletnemi
inwentarzami i ziemiopfo-
dami, przy wpłacie 15.000
zł. Informator, Sienkie­
wicza 12. (10586

Kamienica
stosowna lekarz.a, adwo­
kata, kupca. Dochód 14000.

wpłaty 35 000, resztę a-

mortyzacja. Dziennika pod
,40000". (10270

Dom
składami, centrum Byd­
goszczy, czynsz roczny
12 000, wpłata 50 000 sprze­
dam. Długa 32, skład me­
bli. (10542

Skład
kolonjalny dobrze prospe­
rujący, przy głównej ulicy
powiatowego miasta Po­
morza, z powodu przejęcia
innego przedsiębiorstwa,
sprzedam zaraz lub pó­
źniej. Oferty Dziennik
. 3 500”. (19256

Dom
sprzedam. Wzgórze Dą­
browskiego 10. (19288

Skład
pieczywa objęcie 800 zł.
zaraz sprzedam. Adres Dz.

Bydg. (10616

Domki
korzystnie na sprzedaż.
Cena 2 100—6 000. Wiado­
mość Burdalski, Nakiel­
ska 127. (19269

Maszyna
do pisania, dubeltówka.
Sienkiewicza 36-1 . (10617

Leżanki (19268
nowe, trwałe sprzedam,
20-25 zł, Karpacka 48.

Syplalki
jadalki, kuchnie, gardero­
biany tanio. Lipowa 12,
Łyczywek. (10594

Maszyny
do pisania Orzeł model 7

jak nowa, sprzedam. Cena

250 zł. Dworcowa 71, Gą-
szczak, tel. 3775. (19275

Większa
ilość obuwia damskiego w

partjach sprzeda tanio.
, Sala Licytacyjna", Gdań­
ska 42. (19289

Ford
gotowy do jazdy 900 zł. Of.

pod ,Rejestrownny” do fi­
lji Dzień. (10608

Skład
wynajmę. Długa 5. (19271

Futro
męskie, lornet(!ę, czarne

palto okazyjnie. ’Warmiń­
skiego 1-3 . (10574

Oberże
z składem kolonjalnym
w kościelnej wiosce ku­
pię lub wydzierżawię. Do­
kładne oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
nr. ,795". (19259

Kupie
motorek 220 Volt prąd
zmiehny 1/6 Ph. 1400 o-

brotów. Zgłoszenia Kino

Bałtyk. (10603

Potrzebna (19258
służąca. Długa 66, II piętro

Pianista
accordeon 1. 11 . warunki.
Kabaret Mazurka, Gru­
dziądz, (19254

Panienki (19249
umiejącej robić pończo­
chy na okrągłej maszy­
nie poszukuję zaraz.

Dziennik Bydgoski To­
ruń ,Pończoszniczka”.

Służącą
zaraz potrzebna. Restau­
racja Patzera. (19260

Służąca (19264
przychodnia potrzebna.
Sw. Trójcy 15, restauracja.

Kucharka
służąca, sumienna, praco­
wita, czysta, znająca ca­
łokształt gospodarstwa do­
mowego, do lat 35, po­
trzebna od 1. 11. w dom
kupiecki do 3 osób. Zgł.
z świadectw’ami Dziennik

Bydg. Inow’rocław ,Czy­
sta". (19277

Syn
uczciwych rodziców’ jako
uczeń potrzebny. Mleczar­
nia Spółdzielcza, Świeka­
towo pow. Świecie. Łęga,
kierownik. (19284

Okr!estra
potrzebna, trio dobrze

zgrane, akordeon zaraz.

Kasyno, Działdowo. (19283

Uczennica (10614
lub uczeń kucharski (któ­
ry już był w nauce) zaraz

potrzebni do dobrej kuch­
ni. Adres w’skaże Dzień.

Służąca
potrzebna. Śniadeckich 32,
Staszak. (10592

Służąca
z dobrym gotowaniem po­
trzebna. Zgł. Al. Mickiewi­
cza 7, tu. 6. (10597

Dzielnego (19233
podróżującego zaprowadź,
w branży cukierniczej na

miasto poszukuję zaraz.

Oferty Dz. Bydg. ,Zet".

Stolarz (10591
potrzebny. Racławicka 4.

UczeA
porządnej rodziny, który
ma zamiar wyuczyć się
piekarstwa - cukiernictwa
może się zgłosić. Skupnie-
wicz, Nakło. (19247

Gospodyni
kucharka, zna doskonale

swój zawód, dobre pole­
cenia, poszukuje posady
zaraz ewentl. później. Of.

pod ,Gospodyni” Dzień.

Bydg. Toruń. (19248
I-------------------------------

Kucharka
przyjmie posadę u samot­
nej pani lub pana. Oferty
pod ,Uczeiwa". (19231

Skład 19210
z mieszkaniem lub bez za­
raz do wynajęcia na Oko-
lu, ul. Grunwaldzka 49.

Zapytać Toruńska 52.

Oberżą
celem kupna lub dzierża­
wy poszukuję. Oferty pod
,Oberża” . (19263

Jamnik
ciemno - bronzowy uciekł.
Znaczek podatkowy 2446.
D!uga 76. "

(19257

. Ładny (10600
pokój. Św. Jąńska 9 — 3,

Pokój
umeblowany z piecem do
gotow’ania wydzierżawię.
Kordeckiego 13, gospo­
darz. (19241

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 14-3. (19242

Pokój
umeblowany używaniem
kuchni, osobne wejście.
Promenada 12-7. (10615

Dobry
umeblowany pokój. Dłu­
gosza 9, m. 5. (19279

Pokój
umeblowany. Świętojań­
ska 16-6. (19280

Pokój
Sienkiewicza 36-6. (10595

Pokój
Dworcowa 3. (10618

Pokój
Podwale 9. (10605

Pokój (10606
umebl. Chodkiewicza 16-4 .

Pokój
utrzymanie-opieka oddam.
,Exstra” filja Dzień. (10607

Pokój
umeblowany, łazienka. Pe-
tersona 12-3 . (10612

Pokój (10610
elegancko umeblowany,
łazienka, dobrem utrzy-
maniem-bez. Garbary 12/3.

Pokój
umeblowany tani. M. Pio­
trowskiego 10-7 . (10611

Pokój (10596
umeblow. Marcinkowskiego
nr. 3—6.

B""pM
XoTu"

Poszukują (10580
p o k o j u umeblowanego,
w’zględnie próżnego kuch­
nią, okolica: Nakielska,
Oferty filja ,Samotna a’.
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Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, że

w czwartek, dnia 17 października 1935 r.

o g, 3 pp. przy ul. fótloftss!iiej 50 a
narożnik ul. Słowackiego, nastąpi otwarcie

pierwszorzędnej Cukierni i Kawiarni

,,REDUTA"
Polecamy wyśmienitą kawę jako też własny
wypiek pierwsz. wyrobów cukierniczych.
Przyjmujemy zamówienia na wszelkiego
rodzaju ciastka poza dom.
Staraniem naszęm będzie skorą i rzetelną obsługą
nawet najwybredniejszą Klientelę pod każdym
względem zadowolić.

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, prosimy
uprzejmie o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa, po-
zostajemy z wysokim szacunkiem

18923 Tucholski I B. Slgurskl.

S!!!i

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komornik
bądu Grodzkiego w Bydgoszczy V. rewiru Stefan Jaro­
szyński mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Śląska nr. 3
na podstawie art. 602 k. p. c . podaje do publicznej wia­
domości, ze dnia 18 października br. o godz. 9 tej
w Minikowie pow. Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja
ruchomości, należących do Albina Stylo składających
się z 359 ctr. żyta oraz rozmaitych mebli oszacowanych
na łączną sumę zł 3.176, Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, nnia 14 października 1935 r.

19262) Komornik, Stefan Jaroszyński.

Z kotły parowe
z tłokiem 6-8 atmosf. i 16—20 m O powierzchni ogrze­
walnej Sfupię. Oferty do ekspedycji ogłoszeń
Holtzendorff, Gdańska 35. (19287

Ordynuję
19221 ponownie

ORYGINALNE PROSZKI
.MIORENO-

NERVOSIN"
Oli.w, n,155?
ZNAM PABR.

z KOGUTKIEM

SĄ ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
ZXVOłOWAN1E 1

GRYPA z PRZEZIĘBIENIA
BOLE : A PTR ETYCZNE.
5TAWOWE-KOSTNE iT.p.

ŻĄDAJCIE GRYGINALNYO4 PROSZKÓW

ZE ZN. PABR. KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTE-KI

Restaoracla Bfiidalsch nast.
właśc. A Cbolewski

Gdańska 45, tel. 3057
W środę, 16 października (19267

Od godz. 10 przed poł. wydaje się
mięso z Bcotfffca.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru II.
Mieczysław Mystkowski, mający kancelarję w Byd­
goszczy, ul. Ign. Paderewskiego nr. 3, na podstawie
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 29 listopada 1935 r. o godzinie 12
w pokoju nr. 3 Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu
należącej do dłużnika Stefana Marynowskiego w

Bydgoszczy, nieruchomości położonej w Bydgoszczy
ul. Fordońska 36,!zapisanej w księdze hipotecznej
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Bydgoszcz-Barto-
dzieje Wielkie tom III. wykaz 65, przeznaczonej na

budynek mieszkalny, budynek gospodarczy i war­
sztat (stocznia). Nieruchomość oszacowana została
na sumę zł 18.000, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 12.000. Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.800 . Rękojmię
należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach
wartościowych bądź ks.ążeczkach wkładkowych in-
stytucyj, w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w

wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej
do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można
przeglądać w sądzie grodzkim w Bydgoszczy, ul
Wały Jagiellońskie nr. 2, sala nr. 5 .

Na przetargu zostaną uwzględnione tylko oferty tych
licytantów, którzy przedłożą w terminie licytacyjnym
zezwolenie Okręgowego Urzędu Ziemstwa wzgl. odnośnej
władzy administracyjnej na nabycie i przewłaszczenie
wymienionej nieruchomości. (19261

Bydgoszcz, dnia 3 października 1935 r.

Komornik, M. Mystkowski.

r Dzisiaj

połączone x dancingiem. który się będzie
odbywał codziennie. — Wyborowa kuchnia.

Flaki, kiszki, nogi wieprzowe.
^19238) Zaprasza Sospodnrz.^

Podaję do łaskawej wiadomości Szan. Pań, iż otworzyłam przy
ul. Królowej Jadwigi 5 (19290

Pracownię wykwintnej bielizny damskiej
i polecam się łaskawym względom zapewniając staranne i szybkie
wykonanie. __

Z poważaniem
WSarfio EftescBeucBd.

ZIMOWY
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ROZKŁAD JAZDY
Firmy

Komunikacja Autobusowa °,L’
INOWROCŁAW

Telefon 119. Marsz. Piłsudskiego 14.

Obowiązujący z dniem 15 października 1935

Cdjaanh/
z Bydgoszczy do Inowrocławia 8°° 10°° 12” 17°° 20°°
z Inowrocławia do Bydgoszczy 74S 9” 12” 1 7°° 20°°
z Torunia do Inowrocławia - - 8” 12” 17M 20°°
z Inowrocławia do Torunia - 8” 12” 17°° 19°°
z Inowrocławia do Mątew - - 7”
z Mątew do Inowrocławia - - - 8,s
Rozkłady jazdy na Strzelno, Kruszwicę, Dąbrowę,
Biskup, itp. można otrzymać w autobusach. (19278

Księgowość
prowadzę tanio. Sw. Trój­
cy 15-2 . (10585

Wózki
dziecięce, centryfugi, ro­
wery, meble tanio. Długa
nr. 5. (19272

Szkło okienne
oraz wszelkiego rodzaju
butelki do piwa, lemo­
niady, wódek, wina, apte­
czne, balony itp. po ce­
nach konkurencyjnych po­
leca Wielkopolska Huta
Szkła ’Wacława Pasikow­
skiego, Bydgoszcz, ul.
Toruńska 308, telefon
nr 13-25. (16679

Deski
kcntósyki, towardobry i
tani. ŚKjAdfttóL^_drzewa,
Ogrodowa 2. TH?U

Ondulacja (19243
trwała, elektryczna od 6
zł. Sw. Trójcy 18, Śmigiel.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

BMU

2.750 mórg
z gorzelnią, kompletne
inwentarze i ziemiopłody.
Kolej w miejscu. Sprzeda
Informator, Sienkiewicza
nr. 12. (10587

Reptrluar hin bydgoskich:
ADRIA: ,Sing-Sing" i bo-

bogaty nadprogram.
APOLLO: ,,Szczęście na

ulicy’i widoki zlslandji
BA!KA: ,Twe usta kła­

mią” i ,100 metrów mi­
łości- .

BAŁTYK: ,Tygrys mor­
derca- czyli ,Remo Sa-
tan" i komedja.

KRISTAL: ,I) wie Joasie -

i wielki nadprogram.
MARYSIEŃKA: ,Mały

pułkownik" premjera i
nadprogram.

REWJA: ,Sztandar wol­
ności-. Na scenie rewja

pt.: ,Błękitny walczyk’.

Kawiarnią (19147
jadłodajnię sprzedam ko­
rzystnie, byłem mieście
powiatowem Poznańskie­
go, przy ruchliwej ulicy,
czteropokojowem urzą­
dzeniem. Oferty Dziennik
Bydg. pod ,Ruchliwa"^

Orłowo-Morskie
sprzedam willkę z dużym
sadem 7 000 zł. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia ,Wi!lka’. (19251

Kamienicą
(Gdańskiej) dochód 6000,
cena 35 000. Dziennika pod
,40000”. (19274

Kamienica (10599
piętrowa, nowa, składem,
wygodami, 16.000 . Nowa­
kowski, Kaszubska 2.

. Parce!e
budowlaną w dóbr( m miej­
scu kupię. Pośredni cy wy­
kluczeni. Zgłoszenia ,Go­
tówka’ do filji. (106 1

,,Okazja”
dom, wolna restauracja,
wpłata 6 000. (10602

W kość einej
wiosce dom, wolna kolo-
njalka, cena 6.000.

Dom
centrum, dochód 4.000, ce­
na 25.000, wpłata 16.C00 .

Dwupiętrowy
dom (wilia), wpłata 7.000,
reszta amortyzacja sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich 52.

Radjo
trzylampowe na baterję
sprzedam. Chołoniewskie­
go 22, (kolonjalką). (19229

Rower
damski sprzedam. Bernar­
dyńska 2. (19265

Sypialnie
lepsze, brzoza fińska, ka­
nadyjska, mahoń, jesion
tanio. Stolarnia, Mazo­
wiecka 5. (19240

K KUPNA 3
Drogerji

dobrze prosperującej
względnie składu nadają­
cego się na tą branżę, po­
szukuję" od 1.1. ruchliwej
miejscowości. Oferty do
Dziennika pod ,Korzy­
stnie T,”. (18901

Kupie
westfalkę dobrym stanie.
Adres filja. (10589

Kupujemy 10593
kasztany i żołędzie. ,LEO"
Fabryka Obuwia Sp. Akc.
Bydgoszcz. Chocimska 13.

Maszyną
do szycia każdą kupię,
damską, męską, szewcką,
choć_bezużytkówe. Śnia­
deckich 39, m, 15, podwó­
rze. (10582

Lekcje
angielskiego według naj­
lepszej metody poszuku­
je. Of. filja pod ,Angiel­
skiego. (10584

Kto
udzieli lekcyj niemieckie­
go, uczniowi V kl. szkoły
powszechnej w pobliżu ul.
Grunwaldzkiej. Oferty z

ceną do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,Staś”. (19226

Bezinteresownie
pomoże lekcjach, spacery,
lubiącadzieci.,,Akademicz-
czkau filja. (10590

Młodszego (19244
podróżującego na miasto
z branży spożywczej po­
szukuję zaraz. Pod ,A B".

Kupiec kolonialny
Dosiadający 2.500 zł mo­
że objąć techniczne kie­
rownictwo działu ekspe­
dycyjnego, poważnego To­
warzystwa Eximportowe-
go. Wyczerpujące oferty,
życiorys etc. do skrytki
18, Gdynia-Port. (19250

Poszukuje
zaraz lub od 20 b. m.

dzielną fryzjerkę, do
trwalej i wodnej ondulacji
dozaprowadzonegointere-
su fryzjerskiego, gdzie
właściciel tegoż kawaler,
niewyklucza ożenek. Zgło­
szenia ,Fryzjer 37” do
Dzień. Bydgoskiego. 19168

Kkspedjentką
od l XI. 35, z dobremi re­
ferencjami poszukuje się.
Zgł. z odpisami świa­
dectw i podaniem pre­
tensji do firmy St. Hau-
sler, Bydgoszcz, Mostowa
nr. 6. (19232

Fryzjerką
młodszą, dobrą siłę, po­
szukuje" zaraz Salon Fry­
zjerski. Kazimierz Gończ,
Puck, Szkolna 4. (19235

Pomocnik
krawiecki potrzebny Dłu­
ga 32. (19220

Potrzebna
od 1-go listopada do To­
runia dziewczyna do wszy­
stkiego z gotowaniem.
Zgłoszenia 16-go b. m .

między 4-5, Cieszkow­
skiego 24-3 . (10588

Czeladnik
szewski potrzebny. Dwor­
cowa 92. (19219

Kucharka
potrzebna. Długa 52.19224

Uczennica

potrzebna do kuchni. Re­
sursa Kupiecka. (10598

POSADY Tjg

Kasjerka
wykwalifikowana, z dłuż­
szą praktyką na mająt­
kach polskich i niemiec­
kich, w obecnej posadzie
31/? lat, poszukuje odpo­
wiedniego stanowiska od
1. 1 . 36. Oferty pod ,D.
M”. (19u07

Trio
mieszane akordeon, śpiew
wolne. Września, Z. A
poste-restante. (19286

Nadmłynarz
po wojsku, poszukuje pra­
cy zaraz lub później, dobry
fachowiec, sumienny, rze­
telny, praktyki 5 lat, pro­
wadziłem młyn jako
pierwszy czeladnik, rów­
nież samodzielnie. Kaucja
według ugody, świadectwa
przedłożę osobiście. Zgł.
pod ,Gorliwy’ do admini­
stracji. (19170

Starsza
ekspedjentka, szuka posa­
dy w składzie cukierków,
kolonjałnym, lub przy
bufecie, wymagania
skromne. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,Cz. H.” °

(19237

Poszukują
zaraz lub później 4 do 5
pokojowego mieszkania,
w dobrem położeniu, mo­
żliwie z centralnem lub
etażowem ogrzewaniem.
Oferty pod ,FR. l”. (19175

MIEJZKANIA
wei.MC

W BYDC8IZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
Kraszewskiego 6, Okolę.

3 pokojowe:
Niegolewskiego 15.

kuchnia. Grunwaldzka 57.

4 pokojowe:
I ptr. na biura, blisko są­
du od 1. 11. Długa 39.

5 pokojowe
do wynajęcia. Chocimska
nr. 8-4. (10583

Mieszkanie
piękne, 5 pokoi, centralne
ogrzewanie, nowoczesne,
kom fort zaraz wolne. Śnia­
deckich 49, J. Obarski go­
spodarz, tel. 1234. (10581

Pokój
i kuchnia, rok zgóry. Ul.
Ugory 50. (19223

2 pokoje
kuchnia, rok zgóry 420 zł.
Gdańska 57, portjer wska­
że (10604

2 pokoje (19273
(biura) wynajmę. Długa 5.

Wróży
ehiromantka przyjezdna.
Poznańska 32-2. (18949

Tanio
furmanki do wszelkich
ciężarów w mieście i po­
za miastem, stawi każde­
go czasu. Marszałka Fo­
cha 32, tel. 1943. (10613

Posiadam
10.000 gotówki oraz 15.000
dobrego zabezpieczenia.
Poważne propozycje kie­
rować pod ,Interes” Dzień.
Grudziądz. (19253

Samouczek Rachunkowy
i Geometry (19215

Sitowskiego wyszedł z dru­
ku. 1000 zadań rozwiąza­
nych. Łatwa nauka bez
pomocy nauczyciela. Uni-
wers. poradnik dla każde­
go zawodu. Cena 4.80 zł.
Wpłacone zgóry na PKO
301.354 z posyłką 5.10. Za
zaliczeniem poczt. 5 .80.
Księgarnia Mikulskiego,
Katowice, Marjacka 2.

Wróży (19234
ehiromantka przyjezdna
Warszawy. Garbary 19/13

Zgubiono
świadectwo przemysłowe
Marji Elminowskiej. Od­
dać wynagrodzeniem,
kiosk, Długa 84. (19245

Baczność!.
Dawne i pozostałe należ­
ności dla szewca Sobieral-
skiego, od dłużników
proszę z upustem wpłacać
na ręce Jaworskiego, u

restauratora Jeżaka, Grun­
waldzka 78. (19281.

Zgubiono
2 bloki biletów wstępu na

przedstawienie koloru ró­
żowego, które unieważnia­
my. Za Zarząd P. Fili­
powski, prezes. (19236]

64.100 wypłaciłem dotąd
kup los a będzie

Konstanty Rzanny kolektura L. P .

Bydgoszcz, ulica Gdańska 25. Tel. 33-32.

Zlecenia zamiejscowe załatw, odwrotnie. (18260

W DOMU JAZZBANDZISTY.
4

— Przestań wreszcie krzyczeć, Franus.
Tatuś nie może ćwiczyć.

i.
Wróżka

przepowiada dobrze. Hen­
ryka Dietza 2-3. fl9222

Najkorzystniejsze
partje paniom-panom po­
leca jedynie ,Echo’. Naj­
nowsze numery po na­
desłaniu znaczka 50 gro­
szowego wysyła Redakcja
Poznań, Św. Marcin 68.
_______ (18397)_______

Panna
lat 32, religijna, przystoj­
na, gospodarna lecz bied­
na, poszukuje męża naj­
chętniej wdowca 1—2
dziećmi. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,32". (19230

Dla wspólnego
prowadzenia gospodar­
stwa, wdowa lat średnich,
ładnej prezencji, szuka
niezależnego lub emeryto­
wanego pana. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia, ,Właścicielka realno­
ści”. (19252

Kawaler
lat 25, na stałej posadzie,
pozna pannę lat 18-22 ce­
lem ożenku. Zgłosz. filja
Dziennika ,K. 25”. (10609

25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 20 zł
WiPkszAynaI6ntr,na-ah ’-90 zł. za m,lim, ! łam szer 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla postukujących pracy orfz na nekrÓtógi 20 % zniżki:
PrzęJ konk,grsnph i’ AoPb=?t°b%Jpr0dpHdr0bntV-h’ 52 0 dr0^Jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym’samym tekście udziela się° rabatu
7a Lm?nknw!anmL?°nChodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25}/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy
________ ________________________________________
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